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Rewizja planu Davesa
K raków , 29 grudnia.

P a r t e r  G iibe.t, a jen t odszkodow ań w  Berli­
nie, k tó ry  n iedaw no słynnym  sw ym  Jistem do 
rządu n iem ieck iego p rzypom n ia ł mu w  p r z y ­
k ry  sposób o istn ieniu  kontro li a ljan tów  nau 
g< spodarką  n iem i erką, ogłosił obecnie trzecie 
z  r a d u  spraw ozdan ie roczne ze swych czyn 
ności. Spraw ozdan ie to, stanowiące pokaźny 
tom  o k ilk llset stronach, w budaiło sensację w 
św iec ie  n ie  ty le  swą Częścią czysto sprawozda 
w<*zą, W k tóre j Pa rker G ilbert przeds law ił d o ­
tychczasowe w yn ik i W ykonania przez N łe lh oy  
p lanu Dawesa, ile  raczej końcow em i swem i 
uw agam i, iioszącem i cłiarakter czysto osobisty 
a w y ra ża j ącemi pogląd  ajenta reparacyjnego 
na przyszłość planu Dawesa.

D lą  zrozum ien ia  tej na jbardzie j sensacyj­
nej części tego spraw ozdan ia  należy p rzyp o ­
mnieć, że w łaśc iw ie  dolychczas nie ustalono 
jeszcze na żadnej z tak w jelu  k on fe ien cy j m ię 
dzynarodow ych , ile  w łaśc iw ie  N iem cy  zap ła ­
cić m ają a lian tom  jako  odszkodow anie za w y  
rządzone prz z  siebie szkody w ojenn i'. P ; oka 
tak iego ustalenia b y ła  w p raw dzie  kon ferencja  
londyńska, jednakże Ł v ł to czas zupełnego 
upadku gospodarczego N iem ier  z jedn e j stro 
rly a w yb u ja łych  ogrom nie nadzie ji al an!ó\v, 
—  zw U szcża  F rancji —  z d ru g ie j strony, tak, 
iż  rzucona w ów czas cy fra  n ie posiadała ża ­
dnego realnego znaczenia. R o zp o c zę te  przez 
N iem cy spłaty odszkodowań datu je się zatem  
w łaśc iw ie  dop iero od ch w ili p rzy jęc ia  planu 
Dawesa w roku 1924, w  k tórym  ustalono w y­
sokość rocznych  rat odszkodow ań jak i spo­
sób ich zap łaty p rzez N iem cy . Św ia t ca ły  
p rzy ją ł wów czas p rzy jęc ie  tego planu z  uczu­
ciem  ulgi, gd y ż  uregu low aną przez to zos ’ tła 
gpruwa, pow odu jąca  najcięższe trudności; d la 
p rzyw rócen ia  rów now agi gospodarczej w  k-U- 
rop ie i d la  »ta b .liz *c ji walut. Za ła tw ien ie  to 
jak k o lw iek  tak w ażne podówczas, nie by ło  
jednak  byna 'm n ie j za ła tw ien iem  d e fin ily w -  
nem  w łaśn ie dlatego, że nie określa ło ono ogól 
nej sum y odszkodowań, jaką  N iem cy  m aią  
zapłacić. Zarów no z  tego pow odu  jak  t ze 
w zg lędu  na gospodarcze następstwa płacenia 
p rzez N iem cy  coroczn ie pa rurpil ja rdow ych  
sum zagran icy , podnosiły  się od daw na głosy 
w  N iem czech, dom agające 9ię rew iz ji planu 
Dawesa a zn a jd yw a ły  one poparć c r lak w y ­
b itnych  ekonom istów  współczesnych jak  próf. 
C a  ,eł i K evne*. P om im o  tego poparcia jednak 
państw a abanck ie odrzuca ły  w szelką  m yś l o 
rew iz ji p lauu Dawesa, dopatru jąc się n ie j 
p róby  um n ielsze ida  należnych  im  udszkodo- 
w ań . O św iadczen ia  w  tym  duchu sk ładał zre­
sztą n lc ty lk o  Po in care  lecz rów n ież rząd an­
gie lsk i i am erykański.

P ra w d z iw ą  niespodzianką w obec tych p re­
cedensów jest zatem  koń cow y  ustęp obecnego 
*p raw ozdan la  Farkera  G ilberta, w  skazu] >cy 
zupełn ie w y ra źn ie  ja k o  cel, do k tórego dążyć 
należy; r e w iz je  p lanu Dawesa. R ew iz ja  ta 
m ia łaby  p o le g a ć  na określan iu  ogó ln e j c y fr y  
dh  f*i reparacy jn ego  N iem iec,* poćzem  dług 
ten zo d a łb y  spłacony p rzez N iem cy  zapom p- 
cą ob liga ćy j. W  ‘.en sposób jo b o w ie  ta  wł a m e- 
•nieckie z  ty tu łu  odszkodow ań strac iłyby  ąw ój

charakter w y ją tk ow y  a sta łyby się z w y c z a j­
nym  długiem  zagran i :znym , którego oprocen 
tow m iem  i am oriy za r ją  m ia łyb y  się za jm o ­
wać same N iem cy. Tem sam em  odpadłaby za 
tem  potrzeba istn ienia całego aparatu z  P a r ­
te rem  G ilbertem  na czele, którego zadan iem  
obecnie jest ustalanie w ysokości rocznych rat 
repaaacyjnych. przekazyw an ie ściągniętych 
sum zagran icę i kon tro low an ie gospodarki bu 
dżetow ej i k redy tow e j N ic i riec.

Zmiana ta b y łab y  n iew ątp liw ie dla Niem iec 
korzystna, gd y ż  zwoln iłaby ich od kontroli za 
granicznej, nietylko uczuciowo, jako upokorze­
nie odczuwanej lecz rów n ież praktyczn ie krępu 
iącej ich sw obodę działania, jak tego dow odzi 
w łaśn ie niedawne ostrzeżen ie Parkera  G ilber­
ta z powodu rozrzutnej polityk i budżetow ej 
Niem iec. Z  drugiej strony jednak rozw iązan ie 
takie w ło ż y ło b y  na N iem cy pełna odpow iedzią ! 
tiość za spłatę odszkodowań, podczas, gd y  do­
tychczas dzieli ją z n*emi Parker G ilbert, które 
go obow iązk iem  jest d ostosow yw ać w ysokość  
spłat rocznych do stanu ich zam ożności i któ­
ry  trudzić się musi nad zagadnieniem  p rzekazy  
wania sum reparacyjoych  zagranicę bez 
uszczerbku dla stabilizacji w aluty niemieckiej. 
Pcm im o tego zastrzeżen ia jednak nie ulega 
w ątp liw ości, że N iem cy z najw iększą g o iow o - 
ścią zgod z iłyb y  się na zastąpienie planu D aw e 
sa rozw iązan iem  propcoow anem  przez Parkera 
Gilberta-

R ozw iązan ie to nie le ży  jednak bynajmniej w  
zakresie najbliższych m ożliw ości, lecz przuz

sam ego Parkera G ilberta postaw ione zostało, 
jako osta teczny cel, do k tó rego  należy dążyć. 
Faktem  jest istotnie, że chw ila ob ecna bynaj­
mniej nie sprzyja realizacji tego projektu. O  be  
cnie bow iem  zb y t silny jeszcze  jest opór zwta 
szcza w e  Francji przeciWKO rew iz ji planu Da  
wesa a nastrojow i ternu niedwuznacznie dał 
w y ra z  w  ostatnich dniach Poinca.*e, stwierdza 
jąc, że  Francja nie m ogłaby  w  żaden sposób 
odstąpić od uchwał konferencji londyńskiej. Na  
tej zaś podstaw ie z pewnością N iem cy  nie zgo  
d z iłyb y  się lia rew iz ję  planu D aw esa  i w ybra  
ły b y  raczej dzisiejszą niepewność, niż tak złą' 
dlu siebie pewność. Dalszą przeszkoda przepro 
w adzen ia  rew izji planu D aw esa stanow i spra 
w a  d ługów  m iędzysojuszn iczych, dotychczas 
jeszcze  w  stosunku do Francji nie załatwioną, 
N ie w iedząc zaś, ile ma zapłacić A m e iyco i A *  
glji, nie inoże Francja okazać Sądnej ustępliwo 
ści w zg lędem  Niem iec.

Doniosłość sprawozdania Parkera Gilberta 
le ży  w iee  na razie ty lko  w  san^m  Dostawienia 
kw estji rew iz j’ planu D aw esa jako aktualnego 
problemu potityKi m iędzynarodow ej, rozwiąza­
nia jednak tero aroJbłeoiu tie dafeży oczeki­
w ać w cześn iej, i L aonaimniej za rok, po  prze 
prowadzeniu n ow ych  w y b o ró w  w e  Francji, w, 
N iem czech ł A m ei irce północnej. W  każdym n  
złe przyznać trzeba, że  sprawozdanie to fcrf 
w ażnym  dla św ia tow e j ppwjl o NteMięzecb ÓO 
w odeiii zw iększonego  zaufarra do nich, nic 
w icc dziw nego, że w zbudziło  ono . w  niemie 
ckiej prasie znaczne zadow olen ie, zwłaszcza  
że p rzyczyn ić  się ono m oże do zatarcia fatal­
nego dla N iem ców  efektu poprzedniego wystsj 
pienia publicznego p. Parkera Gilberta.

D r. R  3 .

Rychłe wybory do Reichstagu?
(Telegram  własny ..Nowego Dziennika**)

Berlin. 28. 12. (D ) Tu tejsze koła polityczne 
ż y w o  om awiają termin p rzyszłych  w y b o ró w  
do Reichstagu. Jakkolw iek gorącem  życzen iem  
n iem ieckó-narodowych b y łob y  odroczen ie w y  
borów  do jesieni, c zy li do ukończenia kadencji 
Reichstagu, to jednak, w ed ług w sze lk iego  praw  
dopodobieństwa, będzie ustalony termin w cześ  
uiejszy, a w  każdym  razie w y b o ry  niemieckie 
odbędą się przed w yboram i w e  Francji. Koła 
rządow e w y ta ża ja  nadzieję, że w y b o ry  będą 
m og ły  odbyć  sie w  czerw cu , a m oże naw et już 
z początkiem  w iosny. Decydującą rolę w  usta 
leniu terminu w y b o ró w  o d g ryw a  ustawa szkol 
na, g d y ż  w  razie jej odrzucenia rozw iązanie 
Reichstagu by łob y  nieuniknione.

Berlin. 28, 12. P A T . „B erliner Tageb la tt“  w y  
pow iada się na naczelnem  miejscu za przenro

wadzeniem wyborów do Reichstagu przód ter­
minem odbycia się w yborów  w e Fiancjt, za­
znaczając, że min. Stresemann, który, miał być  
poprzednio zwolennikiem jak najpóźniejszego 
odbycia się wyborów do Reichstagu, tzn. dopte 
ro na jesieni, po ukończeniu się kadencji o b n  
nego Reichstagu, dziś jednak, jak twierdzi „Beg 
liner Tageblatt“ , już tego stanowiska nie jajraa  
je- Dotychczas nie zajął on wyraźnego stanowi 
ska w  tej sprawie. Narazie jest tylko pewnsob  
jak twierdzi dziennik, że kanclerz M ara, który  
pragnie doprowadzić za wszelką cenę do u- 
chwalenia ustawy o szkole wyznaniowej, w o­
lałby dokonać tego bez przeprowadzenia woUdJ 
wyborczej pod tem hasłem. W  kołach rządo-1 
wych ma, według dziennika, panować opinia 
że najodpowiedniejszym terminem do przepro- j 
wadzenia wyborów byłby miesiąc czerwiec i 
przyszłego roku.

Niepomyślne horoskopy roko­
wań polsko-litewskich? %

(Telegram  własny Nowego D/im'

B erlin , 28 13 (D )  T- zw iązku  z w yw iad em  
kow ieńsk iego k o re s p .. 'ici;ta ..Kaujeia '•Yat 
szaw skiego* z  W a ldeu u .asexu  (zob . artyku ł

p. t. „N iep op raw n y  W u idem aras" na str. 4 ),j 
staw ia „Vossische Z e ilu n g1' n iezbyt op tyh iis t) 
cziie horoskopy rokow an iom  polsko-1 tewsk 
p rzypom ina jąc , że dzienn ik ten ostrzegał sw e­
go czasu, po zakończeniu  sesji genew sk ie j 
przed  przedw czesnym  trjum fem  z pow odu  Ił. 
k  widaćjti zatargu  pom iędzy Po lską  a I Jtwg,



Lwowie?zą rs
Czy ćsin EIctcpzy aucfail zjazd? —  Kfctioruszczenfe Dra Wassera 

do ciesu. —  ZćI uliscu e nrracfy. —  Póji i i u lic zk i.
(Telefonem od naszego korespondenta)

L w ó w . 28. 12. (O ) Dzisiejsze ob rady  rozpo­
c z ę ły  się o godz. 12. Na sali niema żadnych po 
w ażn ych  rabinów, sq tylko chasydzi, rabini- 
cu dotw órcy i różni m acherzy. Rabina betzkie- 
g o  nie byłó. P ra sy  żyd ow sk ie j nie dopuszczono 
zosta ł ty lko dopuszczony zastępca „Dziennika 
L w o w sk ie g o " , jednakże W aszem u korespon­
dentow i udało się dostać ńa salę Nie om awia 
no żadnych spraw  poetycznych  Różni rabini 
w yg ło s ili re fe ra ty  na temat łaźni rytualnych, 
k tórych  w ybudow an iem  i u trzym yw an iem  ma 
ją się zająć gm iny żydow sk ie.

L w ó w . 28. 12. ( 0 )  D zis ie jszy  „Dziennik 
lw o w sk i"  podając przeb ieg w czora jszych  o- 
brad zaznacza z zadowoleniem , że  zjazd z o ­
stał zw o łan y  przez Ż yd ów -P o la k ów  i  że uda 
Im się być panami tego zjazdu.

M ięd zy  tym i. k tó rzy  chcieli pow itać zjazd 
b y ł także dr. W asser. W stąp ił on na trybunę 
mając w  ręku kartkę, podaną mu przez rabina 
b e łzk iego  w  celu powitania zjazdu, iccz prze­

w odn iczący, rabin stan isławowski, H orow itz, 
w y rw a ł mu tę kartkę m ów ąc , że  on jest prze 
w odm czącym  zjazdu i że  mu głosu nie udzieli.

Następn ie w yg ło s ił referat rabin tarnopolski 
Babad w  spraw ie dekretu P iłsbdsk iego i  przed 
łoży ł rezolucje, w  których  prosi rząd o usunię 
cie n iektórych  punktów, szkod liw ych  jego  zda 
n iem  dla rabinów .

P rzez  ca ły dzień toczy ły  się rów n ież zak u li­
sowe obrady, na których  rej w od z ił dr W a s ­
ser. Bardzo bu rzliw e  b y łv  obrady kom is ji por 
m anencyjnej. R ab in i bardzo ostro w ystąp ili 
p rzeciw ko temu, że dr. W asser chce być  orga 
nizs4orem  całego ziazdu . R ab in i ośw iadczy '!, 
że aczkolw iek  m ożna z n im  p row adzić  pewne 
„ro zm ow y ", n ie można go jednak wysunąć na 
czo ło  o rgan izac ji rab inack iej.

N a  srłi jak rów n ież w  różnvch  punktach 
m iasta od b yw a ły  się b ó jk i m iędzy  zw olenn ika  
m j rabina z  R obow v i rabina bełzk iego.

D a lszy  przeb ieg z jazdu  'rab in ów  poda jem y 
na str. 10.

Przygotowania wyborcze w Warszawie
(T e le fon em  od naszego korespondenta)

W  arszawa, 28 12 (S in . Sporządzone już bsty  
w yborcze  do Sejm u i  Senatu w  W m  szaw ie 
obe jm u ją  661.424 w yborców  do S tjm n  i 
461.498 do Senatu.

U łożone zosta ły dw ie  listy  w yborców : jedna 
urzędowa w  trzech egzem plarzach  w ed ług 
tx lv  i  dom ów , p rzyczem  nazw y u lic i nazw i ­
ska w yb o rców  są w  a lfabetycznym  porządku.
1 d iu g?  a lfabetyczna dla poszczególnych o b ­
w od ów  w yborczych . K ażda lis ia  jest op ieczę­
towana, podpisana przez prezydenta nnasla 
H złożona w  specja lnej teczce. P race n troliga 
to ró w  od b yw a ły  się pod ścisłym  nadzorem  na 
m iejscu  sporządzania list. L is ty  w yborcze  prze 
w . dn iczący k om isy j obwodowych, ju ż o tr z y ­
m a li.

W e  w torek  loka le  obw odow ych  k om isy j wy­

borczych  zosta ły ob jęte  przez p rzew odn iczą­
cych. C a ły  szereg adw okatów  i p raw n ików  
w arszaw skich  o trzym rl przed św iętam i, lekre 
ty  nom inacy jn e na przew odn iczących  obw o­
dow ych  kom isy j w yborczych . D la adw okatów  
prow adzących  kancelarję, godność ta jest co­
ko lw iek  kłopotliwe., bo w  okresie w yb o rczym  
trzeba będzie pośw ięcić na prace w yborcze  od 
4 do 5 godzin  w  czas’e popołudn iow ym . T o  leż 
w czora j przed d rzw iam i gabinetu sędziego Pe 
dowskiego. k tóry  podpisał ow e nom inacje, zja 
w iła  sre długa ko le jka  adw okatów , pragnących  
zrzec się m andatów , ale godność, choć honorow a 
jest przym usowa. K to będzie usiłow ał pozbyć 
się prezesury, musi p łacić karę i to p rogresvw  
ną, od 200 do 1000 zł. W iększość  adw okatów  
pozostaje wobec tego na sw ych  stanowiskach.

Niesłychane żądanie pcgrcmczt ków
rumuńsk ch

Rząd uląkł sfą gróib  studentów I wypuścił na wolność pcgromczyków.
Bukareszt. 28. 12. Ż A T . Podsekretarz stanu 

m inisterstwa spraw  w ew n ętrzn ych  Tatarescu 
j p rzy ją ł w czora j prezesa zw iązku  studentów 
I rumuńskich Popescu, k tó ry  grożąc strasznemi 
rnastępswtam i dom agał się ogłoszen ia  amnestii 
Id la studentów skazanych przez sądy na różne 
[term ina, jakoteż w ypuszczen ia  na wolną stopę 
lo k o ło  40 studentów aresztow anych  pod zarzu­
t e m  udziału w  ostatnich rozruchach. Tatarescu 
lu ląk ł się tych  gróźb  i zarządził n iezw łoczne 
luw oln ien ie aresztow anych  studentów. O św iad 
Ic z y ł  jednak przytem , że  rząd stłumi bez litości

w sze lk ie  p róby  w yw o łan ia  now ych  rozru­
chów .

Teror antyżydowski
Bukareszt. 28. 12. Ż A T . Na posiedzeniu rady 

m iejskiej w  W ielk im  W arażdyn ie  radny sjoni- 
stycznodcm okratyczny, H irschenberger chciał 
od czy tać  deklarację w  spraw ie ostatnich roz­
ruchów studenckich. P rzew od n iczący  nie dopu 
ścił go jednak do głosu i w e zw a ł na salę poli­
cjanta, k tóry  zaaresztow a ł radnego.

Opłakana sytuac a robotników w Rosji
W ywiad z Troci im.

P raga . 28, 12. P A T . ,,Narodni L is ty "  zam ie 
szczają w yw ia d  sw ego  korespondenta m oskiew  

|$kiego z Trockim . W  w yw ia d z ie  tym  Trock i 
ośw iadczył, że rezu ltaty rewolucji w yraża ją  
się w  zastąpieniu daw nego systemu kapitali­
stycznego przez n ow y  kierunek ekonom iczny, 
ttóry  s tw o rzy ł burżuazię zarów no w  miastach 

|nk i w  miasteczkach. Po  wsiach stw ierdzić  mo 
Ina przerost liczby ch łopów  bogatych, pod­
czas gd y  w  miastach kupcy i spekulanci za­
władnęli 70 proc. handlu w ew nętrznego . Istnie 

w szelk ie  podstaw y do stw ierdzenia, że spe- 
m laeja stanow i obecnie g łów ną  sprężynę ca- 
łksztaltu  życia  ekonom icznego Rosji sow iec­
kiej. Co się ty c zy  drugiego w ażnego punktu

programu rew olucyjnego, to jest w yzw o len ia  
robotniczego, można stw ierdzić, że proletariat 
najbardziej odczuw a skutki kryzysu  ekonom icz 
nego. L iczbę godzin pracy zw iększono do 9 a 
nawet do 19, p rzyczem  w  w iększości fabryk 
płace są p rzeraźliw ie  niskie. P ła ce  te nie w y ­
starczają na zaspokojenie najbardziej elemen­
tarnych potrzeb. T rock ' zaznaczył, i e  nie zna 
innego kraju, w  k tó rym by  sytuacja w  klasie 
robotniczej była tak opłakaną, jak w  Rosji. T ro  
cki zaznaczy ł w  końcu, że nie chce sw ej karje 
ry  po litycznej zakończyć ani p rzez kompromis 
ani też na Syberji, chodzi mu ty lko o zmianę 
obecnego stanu rzeczy-

Pogrzeb błp. Wł. Temkina
Paryż , 27 12. Ż A T . O dbył się tu d z is ia j po­

grzeb zm arłego W lo d z  m ierzą  Tem k ina . W  or 
szalru pogrzebow yu  bra ły  udział lystące ż y ­
dów . K a ta fa lk  p ok ry ty  b y ł chorągw ią  o  bar­
w ach  sjon istycznych . N ad  otw artą  m og iłą  wy. 
głosił p rzem ów ien ie: D r W o lzm an n , k tó ry  b a ­
w i obecnie w  Paryżu .

Rab. Nurok zrzekł się misji 
utworzenia rządu na Łotwie
Ryga. 28. 12. A T . R okow an ia  prowadzone

przez rabina Nuroka z  p rzyw ódcam i stron­
nictw  w  spraw ie u tworzen ia now ego  gabinetu 

nie odn iosły  pozytw n ych  rezu ltatów . Nurok za  

w iadom ił przeto dzisiaj prezydenta państwa, 
że  dem okratyczny blok m n iejszościow y niema
możności u tworzenia now ego  rządu.

 o—

Przed rozstrzygnięciem w spra­
wie katedry języka źyd. na U. HL

Berlin. 28. 12. Ż A T . W  M oguncji zosta ło o- 
tw arte posiedzenie kuratorium Instytutu Ju 

da lstycznego p rzy  U n iw ersytec ie  Hebrajskim  

■w Jerozolim ie z udziałem  rektora un iw ersyte­

tu dra Magnesa. W śród  spraw  będących tema- 

tern obrad znajduje się rów n ież sprawa proje­
ktow anego założenia katedry żydow sk ie j, 

p rzy  Instytucie Judaistycznym.

Mowa taryfa m ędzynarodowa
W arszaw a , 28 12. P A T .  P od różn i udający 

się do A n g lji, F ran c ji, B e lg ii i odw rotn ie  m e 
m ają, jak  dotychczas, m ożności nabywauita 

na stacjach k o le jow ych  bezpośrednich b iletów  
oraz nadaw ania bagażu bezpośrednio na całą 
odległość przewozu . N iedogodność ta zostanie 
usunięta, z dn iem  bow iem  1 styczn ia 1328 
w chodzi w życ ie  ta ry fa  m iędzynarodow a na 
p rzew óz osób i bagaży pom iędzy A n g lją , Fran  
cją, Belgją z jednej strony « Polską, L o lw ę , 
L itw ą  i Eston ją z d rugie j. T r e y fa  ta u w zg lę ­
dnia kom unikacie pom iędzy Polską a w y m ię -  
n ionem i na wstępie państw am i w y łączn ie  tran 
ży tem  przez N iem cy  drogą na Berlin  i Koto- 
n ję w zg lędn ie  na F rank fu rt nad Menem 
K eh l. O p lr iy  p rze ja zdow e w zg lędn ie  przerwo 
zow e pobierane będą w  w alucie  k ra ju  w y ja z ­
dowego.

Spadek po królu rumuńskim
Bukareszt. 28. 12. (P A T ) Dzienniki donoszą, 

iż trybunał tutejszy og łos ił akt podziału spad­

ku po królu Ferdynandzie. Spadek oszacow any 

został na sumę 387.476.714 lei. M ajątek ten po­

dzielony został pom iędzy 5-ciu spadkobierców  

Kró l M ichał otrzym u je ponadto zamki w  P e - 

lesz i w  Sinaia o raz kilka nieruchomości w  Bu 

kare&zcie.

Ztazcfl burmistrzów
W  akc ji w yborcze j z  in ic ja tyw y  burm istrza  

m iasta ośw ięcim ia  R . M syz la  od b y ło  się w czo  
ra j w  K rak ow ie  zebran ie burm istrzów  in ast 
okręgu w yborczego  N r. 42 O św ięo:TO— M ie­
chów . Z  w y ją tk iem  M iechow a w szys lW e inne 
m iasta b y ły  reprezentowane. Po k ró tk ie j w y ­
czerpu jącej dyskusji, w  które j zab iera li gtos 
w szyscy delegaci uchw alono jednom yśln ie  po 
przeć gorąco rząd m arszałka P iłsudsk iego  i  
iść bezw arunkow o po lin jj wszystkich jego  
poczynań. W  trakcie dyskusji ob liczono. xe 
okręg w yb o rczy  N r. 42 dysponu je około  40 ty­
siącam i głosów  (1 3  w szystk ich  g ło sów ) i  z te 
go powodu w iec  zastrzegł sobie stanowczo w y  
bór kandydatów  z tutejszego okręgu w y b o r­
czego, zna jących  dokładnie n*‘ejseow c stosun­
k i gospodarcze i  potrzeby uuasi n in iejszego 
okręgu.



r , u

N r. 34*. ■ J- N O W Y  D Z IE N N IK 1 piąleb 30 K II 1927 « t r  3

Lord Edward foty, b, minister spr. zajr. W. Brytanjł. r»»ctJrmk „sbctoleap

Pr&ysfctdtt demokracji
Histo-rja uczy, że pow ierzen ie w ła d zy  polity 

$ztiej jednej jakiejś klasie lub kilku klasom, z 
(Wykluczeniem innych klas, p row adzi do nad­
ą ż y ć . Spodziewano się, że ustanowienie demo- 
jkratycynych rządów  parlamentarnych naduży- 
jCifk te  pow strzym a, w  tym  też kierunku zdąża 
j ly  ąrszelkie w ys iłk i reform atorów . Nadzieje te 
W ia ły  słuszne podstaw y; nadzieje jednak na 
jOKróliwość rozw iązan ia przez dem okracje 
w szystk ich  problem atów  społecznych musiały 
HPOtkać się z  zawodem . Inną rzeczą jest, jeśli 
j z ą d  stara się unikać n ieszczerości, nietoleran- 
jCii< ucisku i k rzyw d , zupełnie inną zaś, jeże li 
(Stara, się usuwać te k rzyw d y , które nie pocho- 
jdzą od  niego sam ego. W yn ik iem  tego jest, że 
(demokracja, której znaczenie n igdy przedtem  
nie b y ło  kwestionowane, staje się obecn ie w  
jwielu wypadkach przedm iotem  krytyk i, a na 
W et ataków.

Często  zarzucą się dzisiejszej demokracji, że 
u le w yd a je  w ielk ich  ludzi- W ielu  ludziom zaj­
m ującym  w  życiu  publieznem w yb itn e  stanowi 
jska p rzyzna je  się dużo za let; lecz c zy  potom 
tność będzie pamiętała o nich? C zy  nazw iska 
fcb zyska ją  tę sław ę, k tórą  się cieszą nazw i­
ska w ielk ich  ludzi minionej generacji?  W arto  
S l« zastanow ić nad pytaniem, c z y  ustrój demo 
k ra tyczn y  okazuje się bardziej opornym  w o- 

'b ec  w p ływ u  w ielkich ludzi, aniżeli inne syste­
m y  rządzeni&. Jeśli naród jest bezsilny fi bier 
ny, rządy zaś spoczyw ają  \y rękach k ilku  lu ­
dzi, w ie lk i człow iek  o w yb itn e j in d yw id u a l­
ności m oże osiągnąć decydu jące stanowisko. 
Tak ich  w arunków  ju ż  dziś jednak  niema. Lud  
nde jęst dziś bierną masą, lecz polem  in ic ja ty ­
w y . N a jzdo ln ie js i nawet ludzie w  życiu  publ- 
cznem  dziś raczej w y tyk a ją  kierunek, aniżeli 
tw o rzą ; k ieru ją  op in ją  publiczną, która zro ­
dziła  się do  żyoja pom im o nich ;i bez nich, 
d z ia ła ją  jako m otory, pędzone przez siłę, k tó ­
rą nie on i w y w o ła li z niebytu, i nad którą nie 
panują. Być może, iż  w  obecnych warunkach 
jćs l to m axim um  tego, czego m ożna w ym agać 
od człow ieka  w  ż y c u  publieznem , a co jest. 
dóstępnem d la  męża stanu.

Lecz tu nasuwa się jeszcze jedno ciekawe 
pytan ie: czy  w  warunkach obecnych jednost­
ka w yb itn a  m oże dojść d o  w ied zy  n ieogran i­
czonej. —

P y tan ie  to m ożna postaw ić w  fo rm ie  bar - 
dzfe j konkretnej: czy  nadm ierna praca polity 
czna nie w p ływ a  na osłabienie intelektu i  cha 
rakteru?

Nde m ożna negować u jem nych  skutków orze 
pracowania* a wie u lega kw estji, iż k a id y  
człowiek na czołowcm  stanowisku polityc.znem 
i  rządow em , jest przepracow any. W  p ie rw ­
szym  rzędzie —  prezes m in istrów . Zło, jak ie  
wynika z  nadużyw an ia  zdolności oratotsk ich  
np. jęst m oże mniej uchwytne, lecz n iem niej 
poważne. K a żd y  m ąż stanu m uśi w ygładzać 
m ow y. P rzem ów ien ia  roz jaśn ia ją  i ro zw i] iją  
jego myśM, prężą um ysł i hartu ją charakter. 
Natomiast konieczność ciągłego zabieran a gło 
su czyni zeń fachowca, k tó ry  stale m yśli nad 
tem , rscze j co pow iedzieć an iżeli nad tern, o 
C2em należy myśleć.

T o  sam o odnosfi się do rządu i do Izb y  gm in. 
D em okracja  spodziew a się i  żąda od nich zb y i 
W iele, tłgąd  i pai lament zostały zmuszone do 
pod jęcia  się prac. do k tórych  brak im  potrze 
bnych  k w a lifik a c ji. Z o sU ły  w ciągn ięte  w  d y ­
skusje nad Labour Party , a potem  ugrzęzły  
w  w irze  dyskusji i po lem ik i pom iędzy  praco 
dawcam i a p racow n ikam i C yw iliza c ja  p rze ­
m ysłow a jest żbyt żyw otna i  skom plikowana, 
aby m ogła  się zm ieścić w  szcżupłych i n iee­
lastycznych  ram kach b iurokratyzm u i dog aa 
tyk i rządow ej.

D em okracja  op iera  sfię na przypuszczeniu, 
i e  lud posiada zdolność rządzen ia się samemu. 
Jeżeli zdolność ta Istn ie je  rzeczyw iśale, to dla 
Cżego pgran ’czać ją jedyn ie do po lityk i?  Jeże­
li is tn ie je  ona istotnie, to w inna się prz la- 
w f « ć  we w szystk ich  dziedzinach  życ ia  pań ­

stwowego. Czynności parlam entu  i  rządu obej 
m u ją w ie lk i  zakres działania, m a ją  jednak i 
sw o je  granice. N aród  zdo lny do ży c ia  w  uslro 
ju dem okratycznym , zna z dośw iadczen ia gra 
uice tej działalności. Będzie joopierał parla­
ment i rząd  w e w szystk ich  tych sprawach, 
które leżą w  zakresie ich w ład zy  i kom peten­
cji.

M ożnaby bez końca w yk azyw ać  w a d j dem o 
kracji. Można, lecz, nie należy, żaden  systemat 
ludzki nie jest doskonały. B lędnem  jest też 
m ierzyć  je  absolutną m iarą. P raw d z iw a  oce­
na n igdy  nie m oże b yć  absolutną, leca porów  
nawcz?. A  jeś li m ow a o porów naniu  —  inne 
system aty stają daiś do w spółzaw odn ictw a 
z dem okracją. W  Uosjfi po abdykacji Cara, pró 
ba ustalenia ustroju  dem okratycznego za w io ­
dła i została porzucona. W e  W łoszech  rząd  
parlam entarny został w ye lim in ow an y . L u  
dzie, k tórzy  zw iedza i t obecnie W io ch y , opo­
w iada ją  z  zapałem  q m alerja lnych  rezu lta ­
tach, jako  w yn ik u  rządów  faszyzm u. Istn ie je  
tam porządek, poszanowanie w łasności, praca 
postępuje bez przeszkód. W obec tego nasuwa 
siię pytan ie: „C zy  w arunk i te będą trw a ły  dłu 
go?“  P rzyszłość ty lk o  może dać na to odpo­
w iedź.

Zdobycze i  urządzenia dem okracji nato- 
m ifK t w yd a ją  się n iewzruszone ij trwale, są bo 
w iem  w yn ik iem  pracy nie jednego człowfieka, 
ani k ilku , lecz ogółu. Jest to  w yn ik  narodowe 
go dośw iadczenia. System stw orzony przez 
człow ieka gen jalnego podobny jest do budo­
w li, k tóre j on sam jesl architektem , do fo r te ­
cy, którą on sam t j lk o  po tra fi u trzym ać i  o- 
bronić. M oże służyć ona przez pew ien  czas, 
lecz gdy  okres ten przem inie, a p rzem ija  i gc 
njusz, naród musi iść naprzód. Ustrój dem o­
k ra tyczny za leży  od  charakteru narodowego. 
Jeden naród posiądą cechy, które spraw ia ją  
że dem okracja  jest jego  ozdobą, w  innym  n a ­
rodzie cech tych m oże być brak.

Jeślfi ustrój ten m a być trw a ły , to lud musi 
posiadać zdolność p rzystosow yw an ia  go do no 
w ych  prob lem atów  i zm iennych  warunków . 
K ażdy  system  rządów  w in ien  być elastyczny L 
m óc ulegać m ody fikac ji. M ożna „zarzucić* 
ustro jow i dem okratycznem u, że jest m n iej 
sztyw n y , a bardzie j p lastyczny, n iż inne rodzą 
je  rządów . Są dw a  jeszcze w arunk i n iezbęoiie

Fundusz łańcuchowy
na necs budowy Ż y d o w s k i e g o  D o m u  

Gimnastycznego w Krakowie

W P an  Inż. JÓZEF L IL IE N T H A L  składa
dw ieście z ło tych  i w z y w a  do złożen ia  odpow ied 
niej k w o ty  pp. Emila Sllberbacha, P łaszow ską 
fabrykę dachów ek ł cegieł, Bernarda Llbana, 
Dyr. Zygm unta Herzka, F ryderyka  W elngrOnt, 
Henryka Kanarka, D yr. Eugeniusza Schwebe- 
ra, Henryka W achtla  i  Szam otow nię w  Skawk
me.

Datki składać należy na adres: „Nowy Dziennik", 
dla Żyd. Tow. Gimnastycznego lub też na konto 
Ż T. Q. w banku Holzera, wzgl. w Spółdzielczym
banku kredytowym, Stradom 13.

dla istn ien ia ustroju  dem okratycznego: przed­
siębiorczość i  ostrożność. Bez przedsiębiorczo­
ści n iem a postępu, bez ostrożności ndema trwa  
łości i  ciągłości. W aru n k iem  zdrow ego  postę­
pu jest aiągłość; innem i słowy, to  co się robł, 
m usi się łączyć z  tem, co już daw n ie j w  tej 
d ziedzin ie  zostało zrobione.

Treściią, cechą ustroju  dem okratycznego jest 
udział w  n im  w szystk ich  k las społecznych. 
P rzez  w prow adzen ie  k lasy średniej do rzę­
dów, pozby liśm y sfię rządów  despotycznych, ■ 
potem  rządów  arystokracji, w końcu pozbyli­
śm y się rów n ież rządów  k lasow ych  przes 
w prow adzen ie rządów  w szystk ich  klas. Z d a ­
nie, że w szystk ie  k lasy  z  w y ją tk iem  t. Pff. pro  
le tarja tu  wfinny być od rządów  usunięte, jest 
reakcy jn ym  soflizmatem, gd yż  oznaczałoby to 
pow rót do rządów  klasowych, I w iodło do nad  
użyć. System y tak ie  opierają się na sile, a  siła 
sp rzy ja  rządom  k lik i. Ze wszystkiteh rodza­
jó w  rządów  ustrój demokratyczny najmniej 
polega na sile, a najbardziej na porozumienia*

W Genewie budują obecuie nowy pałac L ig i Na rodow wedle planów architektów Nóoota ( F l W
i Flegerhei mera (SzwajcarJa)

Walka o srebrne klucze w parys­
kiej Wielkiej Operze

W  paryskiej „Wielkiej Operze11 wybuchła zażar­
ta wolna — o srebrne klucze. Chodzi tu o Ioie, któ 
re od niepamiętnych czasów posiadają srebrne klu 
cze. Wstęp do lóż jest bardzo drogi I dlatego do­
stępny tylko ludziom bogatym. Jako ekwiwalent o- 
trzymują abonenci lóż srebrne klucze, któremi o- 

i t wlera‘o sobie bramę do kuks, gdzie mogą podczas 
1 antraktu wchodzić, by podziwiać zbllska artystki. A

nie wchodzą z proinerra rękoma; bo każdy ma Ms 
tytko kwiaty, ale i bomboniery. Dyrekcja O0ftFT 
nadwornej postanowiła zerwać z tym przywfMcM 
i  zawiadomiła listownie posiadaczy srebrnych kła* 
czy, że wstęp za kulisy jęst wzbroniony. Panowie o 
srebrnych kluczach niewiele sobde z tego zakaz* 
robili, wobec czego dyrekcja zmieniła zamek. Wta» 
czas posiadacze kluczy zwrócili się do mtalstru 
sztuki, ale ten zasłonił się swolą nłekompet* 
te j. sprawie. Sprawa oparła ?:ę obecnie o 
xy ma rozstrzygnąć zawiłą tę kwestią,



Nitpcprawny Waldemaras
K raków , 29 grudnia. 

( K )  powołaliśm y. się na znam ien
ny art; k iĄ  w  „M a tiiT j k tó ry  zaw iera  całk iem  
w yraźn ie  ostrzeżenia pod adresem  litew sk iego 
p rem je ia  p ro f. W sidem arasa . P o  sw o im  po­
w roc ie  z G enew y za inseen izow ał sobie litew ­
ski dyktator kom ed ję trju m fa in ego  p rzy w ita ­
nia, p rzyezem  W a ldem aras  w ca le  się n£e krę 
pO’.rcrf i z  charakterystyczną sobie lekkom yś l­
nością przeszedł do porządku dzilennego nad 
nchw ałą kon ferencji am basadorów  w  P a ryżu  
W  sprawne przyna leżności W iln a . K orzysta jąc  
*  tego, żc do protokołu  spisanego w  G enew ie 
Da ostatn iej sesji LigS N arodów  w  spraw ie 
pod jęc ia  norm alnych  stosunków dyp lom atycz 
Dych m ięd zy  Po lską  a L itw ą  w ciągn ięte  zosta 
ty  pretensje litew sk ie  do W iln a , s tw orzy ł W a l 
dfim  iras sztuczną zupełn ie sprzeczność milę- 
d zy  L igą  N arodów  a K on ferencją  am basado­
rów . F ran c ja  uznała w tenczas za stosowne, b y  
.w drodze p óro fic ja ln e j tj. zapom ocą prasy o -  
strzec W addem arasa, że n ie  na leży  lekcew ażyć 
sobie tak pow ażn e j in sty tu c ji, jaką  jest Kon  
fe ren c ja  am basadorów  i  trzeba pow ażn ie się 
l ic zy ć  z op in ją  jednom yślną  czterech mo- 
f? rs tv ,. ( id y  te ostrzeżenia nie pom ogły , tucstą 
p iło , jak  w iadom o, dem arche posła angielsk ie 
g o  i  francu&kćego w  K ow n ie , b y  W a ld em arasa  
dop row ad 2Jić do przytom ności.

W id o c zn ie  jednak  ta lekc ja  n iebardzo po­
skutkowała, bo W a ld em aras  zn a jd u je  s:ę

w ciąż w  s lan ‘e h a iu cynacji, p rzeocza jąc zupeł 
ni-1 konkretną rzeczyw istość. W y n ik a  to z  w y  
w ird u . Jakiego W a ld em aras  udzie l ł w sp ó ł­
p racow n ikow i „K u r je ra  W arszaw sk iego " W a l 
dem a,as udaje da le j G ieka  i  z  m iną n ie w i­
niątka zapewnia, że rozstrzygn ięcie  sp raw y sto 
si-nkow  polsko-litew skćch  zr le żn e  jest w y łą c z  
n 'f  t » ’ ko  od  Po lsk i. Z apom n iaw szy  doszczę­
tn ie o uchw ale kon feren c ji u inbasadorów  W 
ta ry żu , która ostateczn ie u regu low ała  g r « « ic ę  
po lsko-litew ska , w y«wodzi W a ldem aras, że o  
pod jęc iu  ruchu gran icznego m iędzy  Po lską  a 
L i iwą ruje m oże być  m ow y, pon iew aż tak ie j 
gran icy  dotychczas nie ustalono. U chw ala  
kon ferencji am basadorów  stw orzy ła  ty 'k o , 
zdan iem  W ałdem arasa , tin ję  dem arkacy mą, 
natom iast ostatecznie spraw ę tę m a u regu lo- 
w ć IJ ga  N arodów . Jeżeli Po lska  — ciągnął da 
le , W aldem ciras —  n ;e zechce m ów ić  o  spra­
w ie  W iln a , to teren rokow ań  polsko litew sk ich  
będzie bardzo w ąsk i. Po lska  nfe będzie m ogła  
w ted } w ym agać  poruszan ia kw estji, zw ią za - 
nyen ze sprawą d la  L itw y  zasadniczą. Jeżeli 
zaś Po lska  dobrow oln ie  odstapj W iln o , spra­
w a  będzit m ogła  być  w  przeciągu  jednego in ie 
si .ca  za łatw iona.

T y le  p ro f. W a ldem aras. Jak z  tego ośw iad ­
czenia w idzilm y, W a ld em aras  ż y je  jeszcze 
w c ią ż  w  św ietle  złudzeń, n ie licząc się w ca le  
z h istoryczną koniecznością doprow adzen ia  do 
porozuurienia pom ięd z j Po lską  a L itw ą .

Na horyzoncie poiiUonym
Briand nakłonił Stresemanna 
do rozwiązania Reichstagu ?
P ra ra  b&m iecka p rzynos i sensacyjtaa w iado­

m ość, jakoby  Briand w p łyn ą ł w  G enew ie  na 
Stresem anna, b y  żądał rozw iązan ia  Reichstagu 
i  rozpisan a now ych  w y b ó ro w  na w iosnę 
raka. Najprawdopodobniej n ow e w y b o ry  do 
parlamenju francuskiego odbędą się w  maju 
1928 r „  w ob ec  czego  b y ło b y  rzeczą  wskazaną, 
uy i N iem cy dosta ły  n o w y  parlam ent i  w  ten 
sposób  ustalano w spólne limje w y ty c zn e  po łity  
tu zagran icznej tuezakżnej już od  ewentualnych 
przesun ięć na teren ie poirlamewlu obu kra jów , 
i P y tan ie  ty lk o  zachodzi, c z y  Stresemanmowi 
Uda się to przeprow adzić , a lbow iem  o  rozw ią  
laniu parlamentu decyduje w  m yśl konstytucji 
p rezyden t republiki, k tó ry  u o ż e  się k ierow ać  
innym i zupełnie m o tyw a m i

Filmowe interesy Reichswehry
W  styczniu 1°28 r. rozpoczną się w  parła 

mencie nierndeclikn dyskusje nad budżetem  na 
nok 1928. Prasa  lew icow a  i dem okratyczna za i

pow iada bardzo o żyw ion ą  opozy cję p rzec iw ko  
planom film ow ym  R eich sw eh ry  i niem ieckiej 
m arynark i wojennej. O kaza ło  się m ianow icie, 
że  m in isterstw o R e ich sw eh ry  udzielało w y ­
tw órn i f irn o w e j „Ph obu s" subwencji z e  sw ych  
funduszów. W y p ła ta  nie następowała bezpo&re 
dnio, le c z  zap o łtoca  banków , k tó re  dyskonto­
w a ły  w eksle , podpisane p rzez  w ysokich fun­
kcjonariuszy nunisaorstwa. G dy  w iadom ość o  
tem  dostała się do prasy, uznał Tzad za stosów  
ne póruczyć zbadam e te j sp ra w y  kom isarzow i 
oszczędności d row i Sanischowi. N iedaw no dr. 
Sanisch z ło ż y ł rządow i sprawozdanie, k tórego  
dotycnczas jednakow oż nie ogłoszono- 

Z  początku przypuszczano że  subwencie, 
w zg lędn ie lokata kapitału —  jak inni orzypu  
szcza ją  —  nie p rzek ro czy ły  3—4  m iljonów , ato 
Ii „B erlin er T ageb la tt" w ystępu je  obecnie z  re 
w e la c ja m l w eJ le  których  suma ta dochodzi do 
8 lub 9 m iljonów  marek. P on iew a ż  ,JPhóbuc“  
znajduje się obecn ie w  stam e  lifcw .dacii, a  jego  
ak tyw a  nie w yn oszą  w^ecej, niż 4 m iliony ma­
rek, p rzeto  skarb państwa stracił p rzez  te  spe 
kulacie w ca le  pokaźną kw otę.

Dlaczego Jcffe popełnił 
samobójstwo?

O  sam obójstw ie Joffego k rą ży ły  rormaMe PO 
głosk i .które z obow iązku  dziennikarskiego fe* 
m ieszczulióm y tez na łamach naszego pismfe 
O becnie og łasza  organ  rosyjsk iej komusiistyco* 
nej opozyc ji, w ych od zący  w  Paryżu ,Bi, 
Com unist", drugi list Jottego, który tenże im.pl* 
sał przed  sw oją  śm iercią do T rock iego . L is ta  
tego  T rock i n igdy nie dostał/ a lbow iem  skohB 
skow ała  go  czere^w ycza jka . Czytam y \7 tya l 
liście, ż e  deprym ująco oddz ia ła ły  na Joffego H  
tryg i p rzec iw ko  Trock iem u i opozycj. T o  z a d a  
trzew ien ie  partyjne doszło  do tego  stopnia, tś  
odm ów iono choremu Jofferhu w sze lk ie j lekar­
skiej pom ocy ora z  m edykam entów  na k os z t 
państwa. 1 toniew aż Joffe nie m iał dość śród* 
ków . by  udać się zagranicę, postanow ił dobro 
w oln ie  zakończyć  sw e  życ ie . Joffe m ógł w p r « -  
w d z ie  znaleść środki p rzez  og łoszen ie  swycfil 
pam iętników, na k tó reby  znalazł nakładcę, a la  
nie chciał z  tego  środka skorzystać. P iz y  koć( 
cu sw ego  listu zw raca  się Joffe  osobiście 40) 
T ro ck iego  i uznaje sytuację, w  k tóre j wyklucza! 
się T ro ck iego  od  w sze lk ie j w sp ó łp racy  z  obet 
cnym  system om , w prost za nieznośną W  tym 
sensie fest je go  śm ierć protestem  przeciwko 
sys iem ow i wykluczającem u tak iego Trockiego 
z  łona p a rt jl

Program stacyj radjofonicznydk
Czwartek, 29 grudnia.

Kraków. (566 m) Komunikaty. 12.05— 14 Koncert 
<fa ni odzież j (z  Filharmonii* W arszawskiej} 
16.40— 17.05. Dla pań: „Co stary rok tna do po w ie­
dzenia kobietom"? (J. M igowej), 1.20 17.45. Od-; 
czyt pt.: „Główne kierunki myśli na Zjeździć fUoeoj 
ficznym w  W arszawie", (I ), wygi. Dr. W . Glelectó.- 
17.45— 18.55. 1 ransm. z W a-szawy (Audycja Ifrer.J, 
19.05— 19.15. Giełda rolnicze, 1920— 22. „Jakdb 
Lutnista" opera Opieńskiego z  Poznania (tranom.1. 
22.30—23.30. Muzyka taneczna z Warszawy. 1.

Warszawa. (1111 m) 12.05—14 Program dla młp; 
dziety (m. hu koncert), 16.40— 17.05. kącik Olą 

■„ 17.45—18.40. Audycja Hter 1920, „Jakób Lutnłsti“,: 
upera Opienskiego (z Poznania), 22-30. Muzs k i tan.

Katowice. (422 m) 16.40 I 17.45. T-aosm. t  War­
szawy. 2?20. Konceti z kawiarni 

Wilno. (435 m) 17.45— 19. Koncert.
Wiedeń. (517,2 m) 11 i 16. Koncerty.
Berlir (483,9 m) 17— 18. Koncert. Do 0 30 Muz. 

taneczna.
Lipsk. (365,8 m) 20.15. Koncert trzech Straussów, 
śtuttgard. (379,7 m) 16.15 1 20.15. Koncerty.
Frankfurt n. AL (428,6 m) 20.15. Pieścu norweskie. 

21.15. Muz. kameralna.
L; eenbt rg. (468.8 m) 13.05. 18 i  20.15. Koncerty 

(m. In. pieśni).
Rzym. (449 m) 20.4a Obere k

K la r a  S c h w a r z l e ld  H ir s c h  H a u s m u m
,i5t7g Kraków — Tarnów

zaręczeni w grudniu 1927 r.

IRZIGOtJ BLCROW

gieie kantonisty
życia żydowskiego w  Rosji w  epoce Mikołaja 1.).

C iąg dalszy.
Znowu wezwano na pomoc wysłużonego żołnie- 
i-  kotu wała.
—  N ieszczęśliwy chłopiec' —  ubolewał naderaną 

konował w iejski, patrząc na mnie z  politowaniem.
7*zelkie plagi i nieszczęścia spadają na niego. 
Uyba już pod taką złą gw iazdą sdę urodził. Cóż 

Się im-wu z nim zdarzyło? Pewnieś mu znów 
aty pogruchotał?

—  Uchowaj Boże, Jefimycz! Niech mnie piorun 
Uje, jeśli go nawet palcem dotltnalem*
1 gospodarz opow. iz ia ł iefiimycziowi «a łą  moją 
?ygodę.
— P ó jd ź ' tu, Kuc! — przywołał gospodarz psa. 

iiceb cię pogłaszczą. Oto jest dzielne psisko mo- 
! I —  przedstawił on Jefimydzowl Kuca. —  P rzy ­

le g ło  to prze 1 świtem, skrob’ -  drzwi, wyje, sko- 
ly c z e  — ale tak, żeśmy się wszyscy zbudzili No, 
pyślę sobie pewnie jakieś nieszczęście z Jarochą. 
(wołałem  sąsiadów i jazda do lasul Kuc biegnie 
|; przedzie; a my za nim. Przyszliśmy, a tu aż 
trach spojrzeć: leży Jarocha pod ogromną sosną, 
ipclnie go przygniotło. Myślałem, że już po ninj, 

Ile  nie: oddycha. To  my w ledy wzięliśmy...
—  A  czemuż to nie przypomniałeś sobie chłopca

od wieczora? Girz&h popełniłeś, bracie. Tak to i 
duszę dziecinną zgubisz i przed s.piełn odpowiadać 
będziesz.

—  N ie przyszło mi jakoś do g łow y  przypom­
nieć sobie Jarochę...

—  No, a iUu czego tw o i domownicy nie połapali

— A  niech tam idzie do wszystkich djabłów! —  
ro zz lo la ła  się starucha. —  Od czasu, jak przyjęto 
do domu tego ajabła n echrzczo jego , wszystko po­
szło jak z kamienia; krowa zdeclda, licho oodusd- 
ło wszystkie kury, a łeraz oto w ilk i zagryzły  ko­
nia!

—  Prawda, co tu dużo gadać! —  przystał stary 
ojcu cc gospodarza.'—  N ie podoba się on ani mnie 
ani starej. Ty, Sylwester, odprawiłbyś go  lepiej. 
N ie odpowiada on nam.

—  Jhk wam nie odnowi »da, to  oddajcie go  rzą­
dowi z powrotem, — zauważył Jefimycz. — N ik ł 
was nie zmusza, żebyście go  trzym ał

—  Truuna rada, odeślemy go, -  zgodził się Syl­
w es te r ;—  ale mech tylko stanie na nogi. Pomóż, 
Jefimycz, wylecz go trochę, puść mu krew z żył, 
albo przyłóż mu coś tak ego

Puszczano mi krew, przykładano mi gnój i sma­
rowano mnie czemś curhnącem przez długi czas, 
aż wreszcie stanąłem na nogi. Sylwester, ulegając 
stanowczym żądaniom starych, oddał mnie z  po­
wrotem „naczalstwu".

W ysiano mnie wtedy dalej w głąb Roajl 1 odda­

no do jakiegoś popa, u którego żyło  mi nę woale 
nieźle Pracy było niewiele, odżywienie dobo e. Ale 
pop-dja-' chciała za wszelką cenę zostać mej* 

chrzestną matką... Byłbym może się zgodził, lecz 
słowa mego ojca. który groz ił mi p rzek le ! rtwem 
maiki nie opuszczały mnie i  nie dawały mi spo- 
lOju. Gdyby nie to, uiegłbym pokuiie i  na now o a 

dobrej, m iłosie mej kobiety.
Przekonawszy się o moim bezgranicznym upo­

rze, odprawiono mnie również stamtąd 
Od tego czasu kilkakrotnie zmieniałem swoich 

władców. W szędzie było to samo: najokrutniejsze 
nieludzkie traktowanie, nienawiść, brak. odrobiny 
litości, głód, chłód i praca ponad sdły.

Poćrochu przyzwyczaiłem  się do mego mewolni 
czego żyaia i czem dalej, tem mniej odczuwałem 
swoją niedolę i  mniej cierpiałem.

Ciężkie życie to nie zaliczało mi się wcale aa 
poczet służby wojskowej przed oeiągnięaiem o- 
k rjś ionego wieku. % iedzuałem, że męczę tię zupeł- 
nie nadaremnie. Z początku prosiłem Boga, aby 
jak najprędzej nastąpił czas mojej rzeczywistej słd 
żby wojskowej, lecz potem zobojętniałem do tego 
stopni:, że zupełnie przestałem myśleć o  przyszło­
ści. Byłem szczęśliwy, gdy mogłem jako tako za­
spokoić swój głód, gdy prz\padł ml w  udziale 
rządku dzień bez ottrutnego bicia, gdy mogłem się 
zaj omniec Te śnie, jak zbite, zmaltretowane zw ie ­
rzę. ciirg  nastąpi.
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Sytuacja przedwyborcza w świetle wywiadów
B. pesi Griiftbaum o» bloku mniejszości narodowych.

Specjalny wywiad „N ow ego Dziennika t>

Specjalny nasz wysłannik, członek na- 
„ e j  redakcji p. Dawid La ze. oubył w 
W arszaw ie szereg wywiadów z wybitny­
mi przywódcami wszystkich stronnictw 
politycznych — na temat sytuacji przedwy 
borczei. Rozpoczynamy od rozmowy z pos. 
GtiinLaumem, poczcm w  dalszych nume­
rach zamieścimy wyw iady tak z polityka­
mi żydowskimi, jak i polskimi oraz przed- 
•tawioifclaiai mniejszości narodowych. In­
formacje, zaczerpnięte w  ten sposób z bezpo 
średni b źródeł, przyczynią się bezwątpie- 
uia d > rozświetlenia dość jeszcze nieja­
snej i zagmatwanej sytuacji przedwybor­
czej. Hczatem zamieścimy również szereg 
W/wiadów z  politykami lwowskim i wszy 
atidich narodowości. Red.

W arszawa, 27 grudnlp.
21* się wybiułeuu. Poseł Grflnbaum jest zaw  ito­

ny prap rano ma otwarcie zjazdu „Tarbulu", 
na kto.vm musi wygłosić mowę powitalną, popo­
łudniu Zjazd krajowy „M izraohi', nazajutrz refe­
rat na zjeżdzie „1 arbutu" o  piawnem położeniu 
Sokół hebrajskich w  Polsce (trzeba coś do tego 
przeczytać, przygotować) pozatem konferencje, 
pracj cały b o i} dzień komereocje i —  telefony, 
jŁW liczone telefony... A  tu jeszcze prośba o  — 
w yw iad  I

Owscem, chętnie, panie redaktorze, no ale 
kiedyTl

Znalazła się nareszcie chwila „odpowiednia". 
Trteba było jednak wpierw  kilka razy windować ! 
Się (po schodach) na czwarte piętro^ żeby naresz­
cie zarzucić sieć Wywiadu.

—  Już się pan poseł teraz nie wymknie.
Rozglądam się po gabinecie pracy posła Grun-

bauma. OuitoWnie urządzony pokój. Widok z okna 
daleki 1 rozległy z Wielką Synagogą aa pierwszym 
planie. Na śaianach gabinetu porozwieszane foto­
g ra f je. Dużo fotografij: portrety, grupy, często bez 
ram uawet, wiszą przybite gvrvźdzmmi wprost do 
ściany, czyniąc w i „żenle pewnej surowości. 1

Czasu mamy niewiele, przystępujemy tedy o- 
drazu in medias res:

—  Jak się ptzedstawia, panie pośle obecna sy­
tuacja bloku mniejszości narodowych?

— Blok jest utworzony, jak panu zapewne w ia­
domo, juz od szeregu miesięcy. W  najbliższych 
ćtUach UJUze się manifest n isz do ludność*. Biuro 
wyborcze bloku zostanie utworzone z początkiem 
przyszłego miesiąca.

—  Kto Wchodzi obecnie w  skład bloku?
—  Przedstawiciele wszystkich mniejszości naro­

dowych, zamieszkałych na obszarze Rzeczypospo­
litej. VI obrębie Dicku ma p“ ta i autonomję ogól­
no- żydowski blok n«rodowv, który również ta- 
wersc. W dnlsch na jb lin zy ih  wystąpić z mani­
festem do narodu. O tworzynij też niebawem w ła­
sne biuro wyborcze.

— Czy tuożnaby wiedzieć, dlaczego pan poseł 
nie chciał dopuścić Agud;, do bloku?

—  Musieliśmy wyelim inować Agudę z  tej przy­
czyny, że Wykorzystała ona w  poprzednim Sejmie 
mandaty uzyskane dzięki blokowi dla celów sprze­
cznych z  założeniami bloku mniejszości. Chcieli­
śmy7 umilknąć tego na przyszłość.

— Czy przypisuje pan poseł Agudizie znaczniej­
szą siłę? Czy kandydatury jej zdołają' zaszkoosić 
kandydaturom bloku?

—  I  o  się właśnie oaaże. będzie się toczyć w al­
ka. Zobaczymy... Mam wrażenie jednak, że Aguda 
wyjdzie zgi uchotana. Zwyaięśtwo będzie nasze. 
N ie pomogą Agudizie miłosne przekomarzaj1*a się 
z sanacją czy z rządem.

— Gdyby jednak zdołała Aguda uzyskać manda­
ty, czy muże być mowa o jednolitej reprezentacji 
żydowskiej w  przyszłym Sejmie?

— My, to znaczy posłowie żydowscy „blokow i" 
będziemy ją mieli niewątpliwie. Reszta nas nie 
obchodzi.

— Jak się pan poseł zapatruje na frondę kup­
ców i wyłamanie się z pod je Lnoliłego frontu?

— Nie przypisuję temu żadnego znaczeni i. Uwa­
żam, co zresztą już z kilku stron, podkreślona, że 
przystępowanie do akcji wyborczej wszelakiego 
rodzaju „zrzeszeń gospodarczych" jest pozbawio­
na jakiegokolwiek zdrowego sensu. T o  jedno. Po- 
zatem jednak bardzo znaczne odłamy kupiectwa 
żydów jk iego — zwłaszcza na Kresach — nie soli­
daryzują się ze znaną uchwałą warszawską i zgło­
szą akces do bloku. Tak więc wy kimanie się kilku 
jednostek jest pozbawione znaczenia. N ie wyobra­
żam sobie, by ludzie ci mieli odwagę wystąpić 
z  własną listą. Ośmieszyliby się tyiko. Skupiliby 
najwyżej kilkaset głosów  w  W arszaw ie — to 
wszystko. Nom nie zaszkodzą wiele, sobie żadnego 
pożytku nie przyniosą. Jest to poprostu akcja k il­
ku jednostek, które przejęły się zbytnio „groźba­
mi ■ sanacyjnej prasy.

— Jeśli już o tem mowa, pozwolę sobie zwrocie 
uwagę, że „argument strachu" może jednau ode 
grać znaczną rolę w  ulicy żydowskiej. Trudno. 
Psychika golu-sowa, nerwy...

— Z „argumentem strachu1' liczyć się nie może­
my —  przerywa poseł Griinhaum. Mamy niezłom­
ną nadzieję, że masy żydowskie okażą się polity- 
emue dojrzałe i nie dadzą się zastraszyć. Inaczej - 
Wróciłyby smutne, starogalicyjskie czasy, kiedy 
to Żydri oddawali głosy nie zgodnie ze swym in­
teresem narodowym, lecz tak jak chciał „purec" 
czy starosta. Miejmy nadzieję, że nie w ó c ą  Sze­
rokie masy żydowskie dadzą podczas wyborów  
godną odpowiedź na wszystkie straszaki. Będzie­
my głosowali tak jak każe nasze sumieuie naro­
dowe. Inne stanowisko uważam za głupotę, za 
przestępstwo wobec sprawy narodowej..

W  tem miejscu przerywa... telefon Sekretarz 
generalny „Terbutu" p. Gordon prosi posła GrJn-

bauma o przybycie aa zjazd, celem wygłoszenia 
swego referatu. Trzeba więc -kończyć.

— No, ale jeszcze w  drrdze pogadamy, redakto­
rze. Na Pragę (gdzie zjazd się odbywa) jest dość 
daleko. A  zatem dalszy ciąg wywiadu — w  tak­
sówce.

—  Zgoda. Prawdziwie- po amerykańsku... Zaj­
mujemy miejsca w  samochodzie i  kontynuujemy 
przerwaną rozmowę.

—  Panie pośle, prasa sanacyjna i prawicowa; 
chętnie posługuje się w  walce z  blokiem argumen­
tem o  jego rzekomym charakterze ..antypaństwo­
wym".

—  Zwykłe oszczerstwo. W  tym samym sen-sue 
byliby „autypaństwowoami" Polacy na L itw ie, 
czy w  Ndeiłuizech, gdzie mniejszość polska była i  
jest podczas wyborów  orędowniczką nkuu naro­
dowych mniejszości. N ikt też z  tego powodu nie 
ukuje przeciwko Polakom litewskim czy łotew­
skim czy niemieckim zarzutu antypa rstwowouai

— Czy nie uważa jednak pan poseł, że interesy; 
nasze w  Polsce nie zawsze biegną po łin ji interesów 
tzw. teryto-rjalnycfa mniejszości narodowych, mie­
szkających w  większem skunienlu...

—  Być może. A lo  cóż z tego wynika? Nie w ią­
żemy się przecież na zawsze. N ie  zawieramy w ie­
czystych ślubów. Chcemy tylko wspólnie bronić 
się przeciwko krzywdzącej nas w  równej mierze 
ordynacji wyborczej. W  tym punkcie interesy na 
size się zbiegają. Pozatem jednak chcemy, by odro­
dzona Polska nie była budowana na ucisku, & jot 
w  żadnym wypadku nie dopuścimy do lego, ażeby­
śmy mieli stać śię ucisku tego narzędziem. Rzecz 
jasna — drogi nasze ozęsto będą idę i-uzchodziły, 
wiemy o tem. Tak leż bywało w  poprzednim Sej­
mie, gdzie dość często różniliśmy się w  poglądach, 
w  taklyoe. Będziemy - admak oczywiście pomagali 
sobie nawzajem w  chwilach, gdy przeciwko nam 
stanie zjednoczony front prawicy i  leiwicy, jak 
to często bywało dotąd.

— ógoda. A le powiadają nawet ludzie z  nnam 
go obozu: nic możemy przecie kandydować na ja- 
dnej liście z wrogam i państwa. Tak i Łuckie 
np., którzy wyazedł z  16kł był zdecydowanym i  
wnym wrogiem  Polski. V

—  A le kto może arzy układaniu listy kamdyda 
tów przejrzeć ich poglądy i ich zachowanie 
w  Sejmie? Przecież tak zasłużone i  państwowo-l 
twórcze „W yzwolen ie" wydało z siebie poałć 
IIołcwacza i Szakuna, więzionych obecnie aa 
lalnośó antypaństwową. Gzy ktokolwiek oł 
zato „W yzw olen ie" o ajrtypaństwowość?

—Jak się, panie pośle, przedstawiają sz 
bloku, jeśli chodzi o liczbę mandatów?

— Spodziewamy się uzyskać jakich 15 ma 
Przy  zupełnie jednolitym froncie na ujłym 
państwa uzyskalibyśmy zapewne znacznie 
może 25 mandatów...

— Jeszcze jedno. Podnoszono w  dyskusji

śc iw ie śwliadomego pozbaw ien ia  obywatela 
ty lu  a ty lu  tysięcy żyd ó w , a d fugą : unitarnej 
żiiwftenie Ż yd om  spolsaczenfia nazwisk. S; 
w y  —  p ierw szorzędnej w agi, jak  na bud 
fundesnentów.

W  drugim  sejmlie odrazi, w p łynęły  do 
m arszałkow skiej dw a w n iosk i poselskie, 
w ista z  m anu faktu ry endeckiej, w zg lęd r 
ch jen istyczuej: zakaz rytua lnej rzezi b j
i ustawowe w prow adzen ie  „numeru® claus 
w zględn ie norm y procen tow ej na un&wumj 
tach d la  Żydów .

Co do p ierw szego wniosku, godzącego w  
dną z na jw ażn ie jszych  p rsk tyk  re lia t. 
Ż yd ów  ,to, oczyw ista , w  duszj się i  m i 
wiedząc, jak tu sobie endecy poprostu 
poparzą. W szak  on i bron ią w ogó le  w  a 
czeństw ie re lig i jności i p rzyw iązan ia  do *s 
rych  tr r iiy c y j. R e lig ja  i wszystko, co w J 
obrębie leży, jest „n o li m e tangere" dla .1 
serw atyw nej endecji". W iedzia łem , że sie * 
dzie wśród nich ktoś, kto zw róc i uwagę 
bezdenną głupotę i kom prom itac ji hezns 
ną, jakde w  sobie m ieści ten sentyment® 
wniosek. R zeczyw iście  -  ten wniosek
koś padł pod stół. N aw et n ie w iem , czy 
form aln ie  cofn ięty, czy też lak bez co,<

• ktoś go  rytualn ie zarzuął. N ie  słyszało

0?JASZ TH O N Prsedrnk przcklid wzbroniony

Ż rozmyślań przymusowych wakacyj
Wspomnienia i refleksie)

10.
Bractwo endeckie jest niewątpliwie złośli ­

we, przewrotne, zacofane, ale jedna ma zoleię: 
jest przejrzyste. Nic a  nic tye jest skompliko 
Welle duchowo. Określam  to jako 2aletę, bo 
jest niewątpliwie bardzo korzystnem, jeśli się 
W każdej chwili wie lub przewiduje, z jakiej 
armaty i na jaką odległość w róg będze  strze­
la! Cci jest, oczywista, zawsze ten sam. Tylko  
kdąber strzału się zmienia, no i odległość, na 
którą się „głupi strzelec" usUwia...

W  pierwszym  sejmie, zaraz na samym po­
czątku, kiedy dę  spodziewctiu foimalnego wy  
lewu radości i najwyższego humanizmu, n a ­
stawiono armatę na —  zmianę nazwisk. Swo­
ją  drogą strzelano wówcza® też znacznie dalej, 
bo do —  prawa obywatelstwa. W yzyskując  
pewną ni< nsftość w iruktaci© o mniejszo­
ściach odnośnie do uznrnia praw a obywatel­
stwa, wym yślili panowie endecy f wszyscy ich 
wasale odrazu ustawę, która pozbawiła tysią­
ce żydów  praww, lub przynajm niej utru

dniała im  życie. D la  M ałopolski sprawa ta nie 
m ia ła  znaczenia, a le w  b. Kong, esówce, gdzie 
pokutował p o lic y jn y  duch caratu, m ożna by ło  
z tego n iedopatrzen ia ukuć broń przeciw  Ż y ­
dom  i zażądać od n ich w ykazan ia  wpisu do 
„kająg stafej ludności". P rzyzn a ję , że to n ie­
dopatrzen ie zaw in iliśm y  m y, k tórzy  reprezen­
tow a liśm y żydostw o polskie w  Paryżu . Popro 
stu nie b y ło  wśród nas ani jednego p raw n ika  
z  W arszaw y , a m y  G a lic jan ie  na tem  się nie 
w yzn aw a liśm y. M yśm y  z n d i „p raw o  sw o j­
szczyzny", które autom atyczn ie b y ło  uporząd 
kowane. N ie  spostrzegliśm y tedy, że trzeba b y ­
ło  w yraźn ie  zabezpieczyć p raw o obywatelstwa 
bez w zg lędu  na tc księgi stałej ludności, do 
których  nję za zw v tza j nie w p isyw ano. T a  spra 
w a  kosztowała n iesłychanie dużo pracy i spo 
w odow ała n iezm iern ie dużo k łopo lów , a na- 

‘ wet wprost tragedy j u tysięcy rodzin.

W ięc  —  w  p ierw szym  sejm ie by ła  metą pjer 
w szych strzałów: sprawa obywatelstwa, a w ła
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to w e j“ argument, że iiość mandatów nie decyduje 
•  .sile.--i. znaczeniu danego klubu sejmowego, poda­
wano'fiawet przykłady, gdzie, mikroskopijnie dro­
bne kiuby decydowały...

No. mój Boże. jeśli ktoś przyłączą drobny 
£  .ub Pracy jako przykład, to oczywiście serjo te­
go  brać nie inożna. Klub Pracy miął wpływ  i „zna 
czy ł” coś w angole dzięki temu jedynie, że wpłj w  
maał — Piłsudski oparły o armje. A le czem był 
„K lub katolicko ludowy ', złożony z .r> członków? 
Pośmiewiskiem jedynie! K io się z nim liczył? 
K I u d  ten przyczepiał się jak mucha do każdej mo­
żliw e j kombinacji, ale serjo go nikt nie traktował. 
I  ;-taki los- by nas też czekał. Możliwe bardzo, że 
zeń i ów  poseł nasz przez swe osobiste stosunki 
X tym czy owym ministrem zdołałby może coś ^ 
tryskać dla swych, wyborców, ale tego rodzaju 
s t o  rzeczy cotnąłby nas o kilKadziesłąt lat wstecz 
jilb'ępukj parlamentarnego „szitadlaństwa"...

...Samochód ■ nasz mknie „po warszawsku"'. M i­
jamy właśnie most Kierbedzia, pamiętny z czasów 
urajowych. T  ę d y co przedostał siię Piłsudski na 
tze le  swych oddziałów do stolicy, tu nastąpiła o- 
w<r dramatyczna rozmowa prezydenta Wojciecho­
wskiego- ze swym dawnym przyjacielem...

Skręcamy na prawo W idać już z  dala wspaniały 
gmacn Źydowtdego Domu Akademickiego, gdzie 
cŁrattaje zjazd Tarbuitu. Ostatnie pytonie:

—  Czy lista państwowa bloku została już usta- 
loua?

—  W  zarysach tak, w  szczegółach nie jeszcze. 
KUe wniesiemy aa czas do komisji' wyborazej...

—  Czy łks , bloku powoslaaie przy swej „szes­
nastce?"

—  Postaaamy .się, jeśli tó będzie możliwe, o  „szc-
knaslkę"—

—  A  czy uie będizie niedyskrecją, panie pośle, za- 
j/ytać: kto będzie figurował ua czele listy pań- 
letwowej?

ni nara s s q . . .
R a j dla a sym ijfto rów . —  Bobowa contra Bełz. —  K om iczne incydenty. —  Cadyk z  Bełcu W 
asyście policji.. — Osobny pociąg dla B obow y —  P rzec iw  charakterow i poetycznem u  z ja z ­
du. —  Sm utny koniec bohatera procesu Z la ty  Rubin. —  Z jech a li się fam iljan c j n ikogo m e  
reprezentu jący. —  D w óch  rab inów  ze... Skaw  iny. —  R ozgoryczen ie  wśród lu .n o śc f £yd

C zw arty  z ja zd  rah-nów w e L w o w ie  odbyw a 
się, iak w vn ika  z p ierw szych  w iadom ości, w  
dość osofcjiwei atm osferze. Resztki asyintilalo- 
rów  lw ow sk ich  z Drem  W asserem  na czele 
ch w yta ją  » ę  ekw ao liw ie  te i ostatn ie! deski ra 
tunku —  ziazdu  rnb’ nów  chcąc przecież ode­
grać mszczę iakaś rolę i uh;ć interes p o lity c z ­
ny. Z  druffiei zaś «trnnv nn z ia żd ^ e  u iawnia 
s'e z cała w v ra z ’ -tośeia kon^W t is tn ie ;acv od- 
dawna m łed^y ..dw orem " hotzlnrn. a dw orem  
bobowskim . Wfnłpmniozpnii tw ierdza, że k ra ­
kow ski z ’ TC7-d rab;nów  by ł w łaśn ie wvrvVkiem 
teso kn n fW tu  i n ie ieko  tir/efladem  sifl zwolen 
n ików  Bobow v. Na tle le j konkurencyjnej wal 
k i doszło ostatoio w e  L w o w ie  do kom icznych  
wprosi incydentów , słownych utarczek, a na­
wet b ó ?ek. Z w o len n icy  jednego i d rugiego 
,.dw om ‘‘ pragną iaknn iw yi aźn i“ i okazać w ła  
dze i siłę swego cadyka i  przesadzają w  h o ł­
dach i w  honorach na cześć swego rebego. N ie  
w a tra w ie  p rzyjęc ie , irskije zgotow ano rebem u 
z  Bełza n iety lko ze strony chasydów  lecz tak 
że ze strony w ładz lw ow sk ich , było w  swoim  
rodza ’"u osobliwe. N a  dworcu oczek iw a ły  re ­
bego tłum y chasydów. S ilne od d z ia ły  potjc ji 
u trzym yw a ły  porządek. Cadyka z Bełza w p ro ­
w adzono do salonu recepcyjnego, gdzie  p o w i­
ta ł go w  frn ir iru  lw ow sk ie j gnVnv żydow sk ie j 
D r A llerhand , a pozatem  p rzem ów ien ie  po­
w ita ln e  w yg ło s ił znany dzia łacz asym ilatorsk i 
D r W asser, osłaWĄony ze swoich  w ystąp ień  
przeciiwko żydow sk im  elem entom  narodow ym .
W śród  zebranych w yw o ła ło  p izeTców ien ie Dr 
W assera zrozurrra ły  niesm ak i  zdzf.wienie. R a  
b in  z  B e łz*  podziękow ał za p rzy jęc ie  i udał się 
w  pow ozie  p rzy  asyście czterech konnych p o ­
lic jan tów  do mćełsca zam ieszkania. Już w  cza 
sie p rzy jęc ia  rabina z  Bełza doszło do utar­
czek m iędzy  cLasydam i bełzk im i, a bobow - 
skrmk

R ów n ież na p rzy jęc ie  rabina z B obow y  p o ­
czyn iono znaczne pi zygotow an ia . Rabin  ż* Bó 
bow y  p rzyb y ł specja lnym  pociągiem  ze  150 
chasydaini N a  w szystk ich  stacjach czyn iono  
m u specjalne honory.

T ru dn o  będzie wobec istmieiących rozdźw ię- 
ków’ dojść do porozum ienia zw łaszcza, że bar­
dzo zn.eczna część rab 'nów  w ypow iada  się 
ka tego ryczn e  przeciw ko politycznem u charak 
terow i zjazdu. A to li charakterystyczną jest u- 
chwała, że na z ja zd  zostanie dopuszczony D r 
W tBser. Część kom itetu  organ  zacy jn ego  w y  
pow iedzia ła  sńę w p raw dzie  p rzeciw ko dopu 
"ztzen iu  D ra  W assera  do obrad ziazdu  jak > 
znanego „bezbożn ika" ( ia k  w iadom o w  zje- 
ździe  nie mogą brać udziału nawet rabin i, po

siada jący m aturę!), ale m im o to  dopii 

Dra W rssera  do obrad.

_ M iarą kon flik tu  nv'ędzy Bobową a Bełzeitf 
jest zar >wiedź, że cha=vdzl b e łzcy  n ie  dopu­
szczą rabina z B obow y do p rezyd jum . W  ogó le  
rabin bełzki pragn ie odegrać głów ną rolę na 
tym  z ie ż d je  rab inów . Na ziazd  p rzy b y ł mJ 
*n. osław iony z procesu ze Z lata Rubin  la M u  
Szai>’ ra. Pon iew aż rabin Szar> ra na leży  d a  
zw o lenn ików  Bobow y, u rządzili chasydas b e łz  
cy  dem onstrrrie  przeciw ko niemu. D zięk i in-j 
ferw eneji p o lic ji nie doszło do bójek . ]

O prócz k ;lku pow ażn ie jszych  i znanych  .*-< 
b;nów. k tó rzy  w v p  >wiadają się ka tegoryczn ie  
p rzec iw ko politycznem u charak terow i’ zjazdu,! 
b ierze udział w  zieździe  m nóstwo członków! 
reda  n ratensę k ich  n ie będących w ca le  rabi-^j 
nam i i nn'e reprezentu jących fak tyczn ie  n ic fl 
n ikogo. Są to wnukow ie, szw agrow ie, b rac ia  
różnych  rabinów , k tórzy , sami nie będąc ra-< 
binarni kręcą się po  różnych  dw orach  i  chcą: 
odegrać jakąś rolę. N a  z ja zd  p rzyb yw a  Hinó-i 
stwo m ałom f asteczkowych rab inów  nie m a jął 
cych żadnego znaczenia, a resztę stanowią ró-< 
żn i członkow ie rodzin rabinackieh. D ow odem  
tego jest fakt, że z  R zeszow a np., —  gd^fp jest 
rabin i czterech asesorów  rabinackich, a to li,  
n ikt z  nich P|‘e b ierze udziału  w  z je żd z ie  —- 
p rzyb y łe  na z ja zd  aż pięciu „ra b in ów ". Z  mąf 
łe j m ieściny, jrk ą  jest SkawGna, wyjechało* 
aż dwóch rab inów , w  tem  iedeny jak go  nazy­
w a  „D er M orgen", skaw ińsk i „Chechszerge- 
b er". K ogo  cfi lu d J e  reprezentu ją g w  c zy jem  
im ien iu  p rzem aw ia ją , trudno istotnie dociec. 
Fakt, że  z ja zd  rabdnacki zn a jdu je  stę pod p to  
lek tor:ittm  lw ow sk ich  asy in ila lo rów  i  władzy 
w yw o ła ł w śród  ludności żydow sk ie j w e  Lvp>* 
wfie zro zu m ia ły  niesm ak i rozgoryczen ie. W ie  
lu  rab inów , k tó rzy  dop 'ero  w e  L w o w ie  d ow ie  
dzieli się o praw dziw ych  celach k ilku  in try ­
gantów , chcących woilągnąć rab inów  do  p o li­
tyczne j walk i w yborcze j, żału je, że p rzy b y ło  
na z ja zd  & zam ierza  z ja zd  opuścić.

D I K L A R A C J A  Z J A Z D U  R A B IN Ó W . 

P rzed  przystąp ien iem  do obrad Z ja zdu  rabć 
nów  uchwalono w śród  bu rzliw ych  ok lasków  
następującą dek larację:

„Z ja zd  rab inów  m ałopolskich  i  p rzedstaw i­
c ie li ortodoksów  w yraża  hołd  i  n a jw yższą  
cześć P rezyden tow i N a jja śn ie js ze j R zeczypo­
spolitej p ro f. M ościck iem u i  p ierw szem u M ar 
sza lkow i Józe fow i Piłsudskiem u. Z ja zd  stw ier 
iz a , że rząd  M  irszsdka P iłsudsk iego okazu je 
lu żo  szczerego usdłowauia w  k ;erunku usunię 
c ia  n ierów ności w obec Ż yd ów . Z ja zd  w y ra ża

— 'I*  ' ' I'  !...................................
w ięcej. Nąl<vuiast k rw aw o-pow ażn ie  i  

pardonu zabrano się do wniosku o  zapro- 
eniu na wszechnicach i  innych  w yższych  

In iach  n orm y procen tow ej wobec Żydów . 
'U £ «ja  była  fak tyczn ie  n iezm iern ie  g roź- 
. Zabrano się do spraw y z tak im  fan a tyz- 
, z  taką bezwzględnością, że rzeczyw iście  

ryda ła  się onn zupełn ie beznadziejną, 
tó rzy  członkow ie Koła, n w e t  tacy z. na- 
„p ierw sze j lin ji" ,  ludzie czo łow i, uw aża li 
ę  ts bezcelową i zachow ał; się zupełnie 
’ no# m rożąc sw oim  chłodem  innych, któ- 
w laśn ie  w  tej zasadniczej kw estji chcieli 
zyć  istotn ie do ostatniego tchu, do upadłe 
os łon ie  m ałopolscy, k tórzy  nie m ie li za 
dośw iadczen ia  em skiego, n a jm n ie j m o- 

pogodzić z  m yślą , ze jakaś p iekielna 
wa zam kn ie Ż yd o w i w ro ta  uczelni. I  oni 
ptrstarfdwiili przeciw staw ić bezwzględność 

y  bezw zględności cłaku. P rzeb ieg  sp ia - 
kazajt^ ż e  m ie liśm y rację i pouczył nas, 
żyoiu  parlam entarnem  żelazna w ola  jest 
k bronią p ierw szej k lasy.

„dorno, że  naogól zw yc ięży liśm y.

(C . d. a .)

U Leopolda Staffa
Spccjafiiy wywiad „H. DslennlKa‘ 

s laureatem literackie nagredy 
p e A s t w f O w e f .

„W yw iadów  nie udziela m**. — ' P o  18-Iatach 14-to 
godzinnej pracy dziennie — zasłużony odpoczy­
nek. — Małżonka poety. — Zainteresowanie ki­
nem. — O „Mogile Nieznanego Żołnierza". —  P rzy ­
jaźń z Martinem Buberem i Ste‘anem Zweigiem  — 

Przekład biblji Bubera —  ..Król Kpdms". 
Przed rokiem niespełna miałem zaszczyt gw a­

rzyć z  Leepoljem  SlaTfem w  jego zmbsahem mie­
szkaniu przy ulicy Kos 'yl.owej, ns htnat Straży 
Piśmiennictwa Polskiego. Rozmowa zeszła aa 
współczesną poezję polską i zahaczy ta również o  
„kwesiję żydowską’. Okazało się, że w ielki poeta, 
zaprzyjaźniony bardzo blisko z wybitnymi tw ór­
cami żydowskimi, piszącyta* po tie>niecku> jak 
Martin Buber i Stefan Zw e1 „  nie zr a zupełnie 
współczesnej literatury htOrajbkiej, ani też żydo­
wskiej.

Stało się więc taz, że miast „ i n t e r w  je w owa ć, 
sam się zan  en-ilem w  informującego Co prawda, 
.tpelnialem tę rolę bardzo chętnie 1 z wielkięm za­
dowoleniem, zwłaszcza, i f  pięwCa „Snów o Potę­
dze” z głębo-kiem prZejeciem słuchał o współcze­
snym poecie hebrajskim w  Palestyme, który jako

twórca nowego realnego życia, postanowił osunąć, 
przepaść, dzielącą piękno Lterackoe od azerej rze-
czywistośuL

Na wiadomość, że sąd konkursowy przyznał te 
go.oczna państwową nagrodę Lteradsą Leopoldo­
w i Staffowi, ndałem sóę z  miejsca do twórcy „ l i ­
cha łgiielnego‘‘ (ostatni tom poezyj Staffa za który 
właśnie otrzymał wspomnianą nagrodę), aby mu 
złożyć Najserdeczniejsze gratulacje i  równocze­
śnie prosić o krótką rozmowę.

Zwraca mą uwagę fakt, że napis n? drzw iad i 
mieszkania poety: „W yw iadów  nie udzielam", nie 
został jeszcze usunięty. A  w ięc i w  tej chw ili za­
myka się poeta w  swem zaciszu — pomyślałem —  
unikając nadal rozgłosu. Czcigodna małżonka poe­
ty, która mnie przyjmuje w  chwilowej nieobecno­
ści męża, jest jeszcze skonsternowana: niema bo­
wiem pewności, czy minister zatw im dzi wynik są­
du konkursowego.

W róciła  właśnie z pracy — naucza na jednej m 
p< nsyj muzyki —  i nrała już w  międzyczasie k il­
ka odwiedzin dziennikarskich.. —  N ie liczą się zu­
pełnie z napisem na drzwiach —  mówi z  uśmie­
chem p. Leopoldow i Staffewa — b j wały mieniące, 
że mieliśmy codziennie w izyty  prasy. Pom ijając 
już inne względy, to poprostu brak czasu nie d o - 

j zwaln memu małżonkowi na takie ciągłe udziela­
n i} się. W  przeciąga osKlm ch 13 M t pracuje jus
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pełne zau fan ie temu rządow i, w  szczególności 
la m ie rz tn io m  M arszałka Piłsudskiego, w zy -  
W aj$ społeczeństwo żydow sk ie do bezw zglę- 
idnego pop ieran ia tego rządu. Z jazd  pracować 
będzie nad pogłęb ien iem  dążności spoleczeń 

łtw a  żydow sk iego  do w spółpracy ze spoleczeń 
■tw rm  chrzęści jctiskżem  w  kierunku rozkw i- 
In  i  ro zw o ju  Po lsk i".

j NA CO W Y R Z U C A  S IĘ  P IE N IĄ D Z E ?

Jak się dow iadu jem y, w y jech a li rab in i i t. 
łW. rabini na z ja zd  lw ow sk i bezpłatnie. T ak  
np. w Kiakowńe każdy uczestnik zjcizdu o trzy  
Jnał karle bezpłatnej jazdy7 w  fo rm ie  drukowa 
■nego M’etu o następującej treści; ..B ilet jaz- 
!fly n ad zw ycza jn ym  pociągiem  pospiesznym  
Kruków— L w ó w  (O d ja zd  6.15 ranc) 27. gru ­
dzień  1927. Podp is  kom endanta: Bernard Lon  
non".
! N ie  w iem y , co to za m ach er w yb orczy  jest 
6w „kom endan t" Bernard London, a le w każ 
idym razie  koszta, połączone z  uruchom ieniem  
haidzwyczarnego pociągu  pośpiesznego z  K ra ­

kowa do Lwowa -r- nae mówiąc już naturalnie
o pociągach z innych  m iast —  m og ły  istotnie 
p rodu k tyw n ie j b y ć  użyte, n iż na pustą j  korni 
czną maskaradę. N ie  potrzeba dop iero m obil i - 
.zowa:' czarnej m a ff j i  żydow sk iej, ażeby się 
'dow iedzieć, żc cale społeczeństwo żydow sk ie—  
. nie ty lko „d w o ry "  rab inów  —  w o li stokroć 

rząd Piłsudskiego i Bartla  od rządu endeck ie­
go lub chadecko...-klerykalnego.

 o —

CO PA N  PRYLUCK1 N A  TO?
W krótce  m a się ukazać odezw a podpisana 

przez rabinów zw olenn ików  cadyka z  Góry 
K a lw a rji. w zyw a ją ca  do popieran ia listy  A gu - 
d y  z p. K irschbraunem  i  Pryiuckiim  na czele. 
P odp isy  do tej odezw y zb iera ją  zw o lenn icy  
Agudy. Aguda p row adzi obecnie rokow an i* 
z chasydamd aleksandrow skim i w  sprawie 
w spólnej akcji wyborcze. N iem a co m ów ić 
P . P ryh ic ld , demokrrjła, w o lnom yślic ie l, p rze­
c iw n ik  k leryka lizm u  znalazł się w  ladnem  dla 
siebie tow arz j stwije.

Trzecia konferencja Jarbutu
C Z W A R T E  PO S IE D ZE N IE .

Na c zw a r te®  posiedzeniu kontynuowano 
4yskw ję  nad sprawozdaniem  generalnego se 
kretarjaiu, poczem  .lakób Fichman w yg ło s ił re 
Jerat

o  hebrajskiej książce i literaturze w Pale­
stynie i w  golusie.

Literatura hebrajska w  Palestyn ie, powiada 
poeta, posiada sw ych  czyte ln ików , z którym  
pozostaje w  kontakcie: jest ona potrzebą życ io  
wą. Inaczej jest niestety w  golusie, gd zie  zer- 
w a ia  się nić m iędzy  czyteln ik iem  a autorem. 
W  Pa lestyn ie  sprzedaje się każdą książkę w  
podw ójnej ilości, niż w e  w szystk ich  skupie­
niach żydow skich . Gdzie leżą  p rzyczyn y  tego 
stanu ? M oże  my, literaci hebrajscy w  Pa lesty  
nie. ifie  żnaj b ijem y w łaśc iw ego- słowa, do k łó  
rego ' Czyteln icy w  golusie są p rzyzw ycza jen i. 
Faktem  jest. żc w  szkołach naszych zapomma 
no ca łkow ic ie  o  znaczeniu czytan ia książki he­
brajskimi. N a leża łoby już m ałe dzieci p rzyzw y

czajać do czy  tania książki iiebrujiJtie-j. T o  samo 
odnosi się do klas w yższych . M ów ca  proponu 
je  w yd aw an ie  dziennika, zaw iera jącego specjał 
ną tekturę, zaopatrzonego w  samogłoski. O r­
gan taki zna lazłby w ielu  czyte ln ików  i umoc­
nił pozyc ję  języka  hebrajskiego. Dalej om aw ia 
Fichman plan w ydaw an ia w Pa lestyn ie miesię 
cznika dla literatury, k tóryby  słu żył za cen­
tralny organ hebrajskiego czytelnika.

Następnie w ita zjazd Daniel Persk i w imie­
niu hebraistów  amerykańskich, poczem  p. red- 
Heitm anr w y g ło s ił referat o  codziennej prasie 
hebrajskiej. Dziennik heorajski jest sprawa ho 
norow ą db  hebraistów., M ow ęa  podnosi zasługi 
dirn Klumla, dzięki któremu „Hucefiira" zdołała 
się utrzymać. R eferen t postaw ił wriioŚefi. b y  
do budżetu T a r bu tu wstawrkmo specjalna po­
zyc ję  na rzecz „H ace firy ". O  p racy kulturalnej 
w śród  dorosłych  w yg ło s ił referat p. Eiges. Na 
"tępnie p. Gordon odpow iedzia ł oponentom.

Jeszcze w sprawie czynu szaleńca
w kościele warszawskim

Tłum ludu rozumniejszy i Kulluralniejszy od publicystów endeckich!
czas jakiś osobnik Żyd. czy ktoś przebiauy za Ży­
da. Tłum nie analizuje, faktu, o Ue człowiek, pozwą

Incydent, wywołano ndeslychanetii rachowaniem 
się obijtarogo Żyda wairszawskieg > D;munda w 
kościele Paulinów, wywołał przykre wrażenie 
Wśród sfer żydowskich. Historia żydowska zna wie 
ie podobnych wypadków, wywołanych przez sza­
leńców lub prowokatorów. Wypadki te doprowa­
dzały niejednokrotnie do tragicznych rezultatów. 
Warto zaznaczyć, źc na tle lakiego wypadku wy­
buch] w Warszawie w roku 1881 pogrom. Poaobne 
KO czynu w kościele Świętokrzyskim dokcfhat wów

łający sobie na profanację jest odpowied- olny za 
swoje czyny. Agitatorzy wszystkich krajów i wszys 
tkich czasów umieli zawsze wykorzystać tę słabą 
stronę psychologii mas, chcąc pobudzić tłum do 
gwałtownych wystąpień przeciwko Żydom. Czynio­
no to przez publiczną profanację przy pomocy prze 
kupionych zdrajców, lub osoby przebrane za Żydów 

W  tym wypadku nic miano do czynienia z przeto

I I I I I I I I I S I I I I I I I I I I I I I I I
G o s p o s ia  d o m o w a . i p l tK M

r j ę ś iPSOM
josp  _ic Jomowe, n. ją cc ięto 
do czynienia z wuct i gon.cą i  
tihiiią, częsfo nafzekęją ną Jifu- 
powatą i p  .pękaną skJrą *«. rę- 
kach. Narzekania ie asteyą, skoro 
gosposia używa do rąk kremm 
Ntvea. Radzimy nie zwlekać i  
zrobić próbą z

Kra m ora Niwoa.

l l l l l l l l l l l l l l l l l i l l l l l l l
piouym pro-wokaiorem, lecz zc Żydem umyslowar 
chorym. Zachowanie się tljmu ckrzcścijaa w kością 
łe po czynie szaleńca jest oznaka pewnego rodzaj* 
duchowego przełomu, iafri zaszedł ostatnio w  spo­
łeczeństwie polskicm. Niewątpliwie, wieiki? zasług! 
ma ksiądz tego kościoła. Kunajt, który, zoriento­
wawszy się szybko, że ma przed sobą szaleńca, ro* 
począł uspakajać tłum. Ak fakt, że słowa ie-gu od­
działywały uspokajająco, świadczy o tem, żc w  ma 
sach ludowych uasłąptf pewieo przełom w stosunku 
do Żydów.

Niestety przywódcy tłumu występują pr&ecżwkc 
tomu przełomowi. Dowodem tego jesł agttacja sze­
regu pism endeckich w związku % tym faktem. Pod 
czas, gdy prasa liberalna jak „Epok i" il „Głos Pra­
w dy" wskasuła, żc chodź! tu o- czyn zaleńca, to 
smo andecJcic przemilczają fakt, że ohydnego azyas 
dopuścił sic obłąkany a więc człowiek nieodpowto- 
dziatajr za swoje czyny. „Gazeta W arszawski" po 
dafe tę wiadomość pn „Żyd s»pi ■stanowił ołtarz", 
„Rzeczpospolita" jak: tej wiadomości, taki' tytuł: 
„JLHou Żyda toruktwwała ołtarz. Niesłychany, oiw 
rzający tak- w kościele Pauiańskim". Piasto to brs- 
dz» o tekiejś ..ajnej or^amzacji. któr* sto che*
Sćjć nu Polsce za antyżydoorskie zrttany w
tip". Rów .Ja .JCorjer Warsaawskf" J e  narada sft 
aoKiwnc wspomnieć, żc chodź' tusta* < 'd i jd o w l  
chorego. Dcmokratycaaij „Kor jer l-oratmy" 
szcza notatkę pr. , Opłakany, czy woksitor?"

Zdrowy anatyukt ludu zrwMU^at. istotą szymm j 
Jeńca TSułanJa Zacfotrzewteoi partyjaucy chcą 
kuć z rego wy nu twoó poutyccaą.

WESOŁY KACHI
CIELI i  KUCBJL 

&  t a m  kydmraktstup
PtatsrwddkMącT PCWOeg * « - U  

si« mądrego Żyda:
— uiac«rig aic>jcgpt m bzom, >au «sqr jh s  I  

kosztowności wasysńdoa im i ia i f  t j t e n k U l  
odlał tylko złotego cielca? t'oc modna byłb t tafd 
odlać przynajmniej kilka złotych bykowi

—  Myślę — odpowiedział mąor y żyd  — to mm 
był bardzo uczciwym w odzu * Jtiitgs m d n p » i f>  
ie  dzte^jszy przewodax_»c) gnday, z tsga ■ * ■ *  
ia oolałbi zaledwie złotą tnucM

w v jjv ś jn P N r f.

Psui Mayer pisze z  Włoch: 
mttzeom fotogratować obok potUtai bełwedaił!'!** 
go. W  załączeniu noanłan Ct towgrafję Tan b u  
ubrania, to Apołlo” .

praw ie zupełnie bez p rzerw j, niejedno^rolnic prze 
Uadując nad przekładami 10—14 godzin do4ea> 
o to

— A  teraz — oapowiadam z uśimechf.m — uła­
tw i trochę ministerstwo skarbu piewcy „Skarbu" 
prawdziw ie twórczą pracę wśród zasłużonego 
odpoczynku

Zjaw ia się Leopold Staff. Serdeczne przywitanie 
z  ową prostotą, Cechującą wielkich Ducha, i zaczy­
na się swobodna rozmowa.

—  Czemu przypisać tak obecnie słabe zaintere­
sowanie poezją? —

,—  Przeżywam y okres realnej, twórczej pracy. 
Ogół jest porwany ideą czynu. W istocie poezji le- 
Ły to, że musi' zawsze utrzymać dystans od bezpo­
średniości zjaw isk życuowych, nie jest więc naj­
bardziej aktualną N ie mniej kostatuję fakt, że 
w ia z  z podniesieniem się naszego stanu nmysło- 
Wosci i poezja staje się bardziej dostępną dla 
szerszego ogółu. N ie należy wnioskować z  tego, 
co oorerwujemy w  W arszawie. W ir wielkomiejski 
pozbawia naogół c z j o wieka owej możliwości kon­
templacji, w  której się rodzi potrzeba czytania 
ppezyj. Człowiek zadawala się łatw iej oaiągalne- 
nąi przeżyciami uczuciowemi. Szczególnie pocią­
gają ludzi sztuki wizualne.

—  Czy interesuje się pan kinem'’
—  Tak jest Chodzę nawet często, kiedy mi tylko 

pozwało, no film y Uważam kino zo sztukę,

któia ma do spełnienia w ielką rolę artystyczno- 
kulturalną ] rzez Uuższj czas pozostawałem pod 
wrażeniem „Gorączki z to tV  — ostatnio podziwia­
łem realizację filmową „M ogiły Nieznanego Żo ł­
nierza" A- Struga, Praca reżysera jest tu ''tanovi- 
czo twórc -oścdą. idea nieznanego żołnierza zosta­
ła w całęi głębokości -wego poetyckiego ujęcia 
oddapą

Mówinij o najmłodszej poezji polskiej.
— Cenię i i i  — powiada Staff — za ich niebj wa­

ły  pietyzm w  stosunku do słowa poetyckiego.
—  Czy nie mógłbv mi pan coś powiedzieć o  

swym s( osobie pracy?
—  Będąc młodym pisywałem w nocy — uwa­

żam, że taka potrzeba wypowiadania się wśród ci­
szy nocnej w  samotności swego ookoju, wypływa 
z najistotniejszych potrzeb każdego młodego tw ór­
cy. Ubeome pdszę prawie tylko, w dzień i to od 
wczesnego ranka. Ą le cóż, kiedy głównie bywa to 
praca przetwórcza niejednokrotnie czysto mecha­
niczna, jak np. przekłady. Obecnie marzę o  całko- 
wiłem uddaniu się mej pracy poetyckiej. Noszę się 
z zamiarem wyjazdu do jakiejś zacisznej miejsco­
wości południowej Francji. A  potem będę mógł 
wydać tom poezji zrodzony7 w beztrosce o  chleli 
codzienny.

Nawiązujemy do naszej rozmowy o literaturze 
hebrajskiej. Staff interesuje się bardzo językiem j 
hebrajskim — pousiwia rytmikę poezji tob)ljnej. i

—  Niedawno zwrócił to  po am^b S/ktm Zimktk 
którego dobrze znam z  okresu twórczości w y ­
łącznie poetyckiej, z w ip^taułtem, o |
nie jestem pocbodizcr a żydwttofegp. Skąd się •  
uiogo morko zrodzić *■ M e  przy puśgę zenie?

—  Nazwisko pańskie ma brteńieoic bebrajskiK 
„staw " oznacza zimę po bebraGku, a raczej w na 
f*oro pojęaiu — josi/ań—  porę- do&icszów-

— Otóż zupełnie przyputjkow© — -ie. <tw 
moje jest pochodzenia angicialuegn i wywodzi się 
od słowa -siab" co anacay ła i ią ,  miecz..

— A co porąbią obecnie Martiii Buber — pyłu 
się L. ’ Staff był wszak moim ćpbryin Lolegą 
gimnnzjalnyuu a później spoUtałoi. g o  w  W edn li. 
Już wówczas ab-jawiał się' u ilie g o ' zwrot ko flui- 
•.tycyzmowi.

— 0 p o « .adam Staffowi o uio mołnym pnę-, 
kładzie niemieckim Biblii, dokonywanym o łtkn i* 
przez M. Bubera.

_  ł nam przydałby np nowy przekład S łareg ł 
Testamentu — powiada iwóró i „(żodawy .

Wypada pożegnać czcigodnego lnprcata. Na aa- 
kończenic stereotypowe pytanii

— A  iiad czeui pa-r ohecnje piacuje?
— Prócz wspomnianego tomu pwęzyj przygoto­

wuję dla teatru tragedję gręcką pt. ,,Krót k o ir u . 
Poza tem tłumaczenia — ale wszak to sn raecaj 
mało is lotne,»  H. A d le r
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Przegląd gospodarczy
Polityk* kredytowa Banku 

Polskiego
W  związku z  informacjami o mkomych restry­

kcjach kredytowych w  Brnku Polskim, rozpowsze­
chni a remi prze* pewien odłam prasy, dowiaduje­
my się z miarodajnych źródeł:

1) Bank Polski nletylku nie ogranicza kredytów, 
lecz odwrotnie, znacznie takowe rozszerzył;

2; n u t  U t n  posiedzenia fteay Banku Pol­
skiego uchwalono wprowadzenie operocyj otwar­
tych kredytów dla bunków prywatnych pod za­
siew weksli z te nunem porad 3 miesiące;

3; plan stal> tizacyjny nie wniósł żadnej zmiany 
do sposobu lokowania wolnych funduszów skur- 
bowych, fundusze te bow^m były w ciągi1 kilku 
la‘ popiwednich również lakowane aa rachunku 
bielącym w  Baonu Polskim i

4; doradca amerykański przy Banku Polskim, p. 
D*vey, nie wpłyWuł bynajmniej na politykę sre- 
dytową Batutu Polaki ego w  kierunku restrykcji 
kredytowej.

Przywóz towarów z Niemiec
Itha handlowa . przemysłowa w  Kralowie zawla 

daoia, le  % , a u  lot™ lostaiy d a Niemiec specla! 
w  kuutyoaenty p»aywcaews na n«t:tpniuce a ry - 
kały:

■lutk' prz,rj«dy checścttie, równica am
guRd Kik wytoby z rurek srkłanycn, oprócz halo­
nów do żarówek. wytoby połcelsJiwW* dla celów 
taberaierymych, kopyta drr. ntjine, igły trykutaio- 
w , i pońazoattucze, części mecnaramow zegaro- 
wyen, jwpwr wMowc. mechanizmy Zegarowe do 
n am ów  a Wyiitkim zegarków tarcze do zegarów 
dsfstoych, raw ort posrebrzane, , w i  ane łub oksy 
dMniOs, uwaewłd do wahadeł do zegarów Scien- 
■gah, V jL  dh Was do zegarów ściennych, części ze 
•mwWr, samochody osobowe, główki do lalek, wek*
•ywsdy-

Mowyśecs kuKtydgsnty artarawfone zostały , .dri 
i w i l  n z watooioie aż do CMen zawarci ■ traktatu 
handlowego pMskocutnueL eg-. mogą jednak bjC 
oyaistasm. tatom. w  toemtato rwanym, ti. do 
M u X  zTudika 19!"

Podania o pnywóz -y n . ' jśenrvh  towarów z 
MesMcc, przyjmować hędaie Izba U o  Uou a i prze­
mysłowa poczęws. y od oma 39 hm.

i. ' " 1 n
B it w m r  spcmkob ś c i ą g a n ia  p o d a t k o w i  i 

W  la s ta K M  do tazntejseych kupców- konceajono- 
SNmysk spreedaWuóW artykułów monopolowych 
pwwmmdką urzędnicy kontroli clndtowe] a pi-

Aisanem aswUdam.^rikdni. żt o ile do Nowego 
deku kupcy dl nie praadutawlą odpowiedniego po- 
kwłmwsuha a uraędn skarbowego —  to nie oory- 
tauj| kk mk U W  patentów akeysowydt na han­

del artykułami nn>uopolcrwemi.
le g o  rodzaju postępowanie kontroli sk irbow tj 

r ie  znajduje uzasadnieni, w  obowiązujących prze­
pisach prawnych —- prftypUaouŁAć w ięc balety, «  
ministerjum skarbu zrewiduje sprawą f poczyni 
odpowiednie zarządzenia.

PO D W YŻK A  TOW AROM  ŁÓDZKICH. laik już 
donieśliśmy, w ielkie iótLsrie fabryki bawełn.ane 
doazly do porozumienia i postanowiły podwyiszyć 
ceny na tkaniny drukowane w  granicach od 16 do 
?8 pro * Zaznaczyć należy, iż ouiy towarów  bisi 
łych uie ulegną żadnej zmianie.

W A R S Z A W A  S IED ZIB Ą  SYN D YK A TU  N A ­
FTOWEGO. Jan informują, óedoibą nowo utwo­
rzonego syndykatu naftowego, a w szczegółnośai 
centralnego biura sprzedaży, uędzut Warszawa.

U81 4LKN1E PODSTAWOWEJ CENY MONO 
POLOW EJ ZA  SPIRYTU S. W  „ D ł  Ustaw1* Nr. 
114 ogłoszone j** tały osny pódstawowe po jakich 
monopol spirytusowy pobierać będale w kampanii 
1927.HU spirytus surowy t  gorzelni Cena ta dla go- 
rselń rolniczych wynosi w  W ojewództw ie kraao- 
wsklem 109,50 zł. aa 1 h i 100 sL W  innych w oje­
wództwach ceny są naogot oiżsże. W  gorzelniach 
piznmysfowych cena nabycia wynosić będzie aa 
spirytus kontyngentowy z  gw -e iń  drożdżowych 
47,65 zł. za 1 hi, zaś z  poaoatałycfa gorzelń przemy­
słowych 76,98 Wagi. 87,66 zł. sa 1 hi 

GOSPODARKA LE śN a . W  Ministerstwie Roi- 
cictwa prowadzone ą  praca nad dalszą rozbudo­
wą ustawodawstwa leśnego, Zapoczątkowane 
pizaz ogłoszenie ratapanmdfccoia Prezydenta R ze­
czypospolitej o  zagospodarowaniu la sów . nie sta­
nowiących wł.snoócd Państwu W  epirmCoWadżu 
są obecnie dalsze trzy roeporządawrio, a miano­
wicie o  zagospodarowaniu losów  psuCJicw&wyah, a  
spółkach i o  niższych sokołach leśnych, o g ta  ra­
nie ranporządzeń prtoMridyweue jeżt aa pforWaJte 
cBesiące roku przyszłego.

P a s z p o r t y  rm ig R a u y jN i ł  Mające mu i ic 
się wkrótce roeporZądUiAo wykcnawtiue ministra 
Jiacy 1 opieka społwanej da ustawy emigracyjnej 
przewiduje nów, typ potopem  emigrocyjrega. 
Bezpłatne paszporty Migracyjne wystawiane bę­
dą na podstawie aaświadueu spepjulnych, wyda­
wanych w  w>.jdai« prasa państwowe urzędy po- 
trsdiucżWa pracy 

PREZESEM KARTELU STkLoW EGO StohÓW 
Zjednoczonych wybrany nastał 3. &■ Morgan.

„ALL0EM E1NE  HANDBLS- zE lT u N G fc. 1997. 
Nr. 1—3 Czasopismo to, założone w  Wiedniu 
przez tmntpjszy twiąask kupców i  przemysłow­
ców iyttowskiich, wzbudzić Dowmiio doborową 
ticścią swą z&uitwesowłuró sfer handlowydh 1 
pizemysłowych także poza .ank ml Austrjl, po- 
.usau ono bow.em uie tylko kwejtjt u « i u .  lam 
ti-kte  praktyanae Atgaduisuła z  dzks :luj bóudlu, 
reklrmy ltd.

Adies: W lsn L  EUsabethatraans Nr. R

Wiadomości z kraiu
Konfirwcje iydowski* 

w Warszawie
lak jud dotostimmy. o o b y m  Mą w  W srsaaw ie 

-u u w w ią ja  letni «i :  Onegdaj odbyło się posSs 
IkM ńf knmłsll pw amneotfyjnaj, mm którem poset 
w flnhaom  m m n a  o sprawie udąłnłu ZydOw w 
ksdta mnlłjstasci  narodowych Następca odbyła 
Mę p soM sea ii plenum, gdzie koatytwowsao dy- 
emmję Następnie rabin Runu stela w  .gtosił re- 
•rnńł o  Ustawi. O gminach żydowskich.

¥  W am aW ic odbywa eię konferencjo „Ceirej 
Kmunej lunel* . W  Skład procyijum kooterencji 
wszedł m. in. p. Freńkai t Krakowa. Referat ideo 
ogiccny wygśósił p. Berilncr, który w koazluzjć 

M żądał, by o rcan iw ja  .Coirej Eroudej Izrael" 
słała się z A nda. M. in. uchwalono protest p n e  
< pogromem antyżydowskim w Rumunjl

W  poniedziałek została otwarta konforeotja 
„Rrith Tmmpeldor', rganlzarji młodzieży fewi 
ąpśoistycznąj. Na konferencję przybyłe 71 deleg > 
tów z 29 miast. Konferencję otworzył dr. Feld 
nfteb, a następnie refei.t wygłosił 2abotyński. 
Po przemówienia 2al>otyńskiego roepocnęły słę 
obrady zjazdu.

ZGON BŁP. W  JAK UBO W ICZA  Z Bochni pi- 
azą nam: Wtcońm ud tymulnis poniosło żydostwo 
bocheńskie bolesną stratę przez tmlerć ogólnie 
cei ionegp błp W  Jakubowicza Zmarły cieszy! 
się głrboklem pbwsRnJem ciłegc ipołei zeńsrwa 
dzięki swojej szerokiej społecznej działainożol.

W  żyetu narodowstu nie brał czynnego udaiułu —  
okazywał jednak dużo zromuniUdla I sympatii dla 
s jot izm u, popierając wydatnie K. ti 1 Ł  K t  
Błp. Jakubowice był dlugoletn.ip uionkiem kaha- 
tu, członkiem R. N. Banku Krsdytowo-bpółdaieł- 
czego, do którego rozwoju głównie się przyczynił 
a ostatnio radnym -niejakim. Dowodem ogólnego 
szacunku dla Ztwirłsgo był Imponujący pogrzeb, 
w kiórym próca wesyetkich wahstw społsetea 
stwu wmęla udział Reda rniejMu z burmistrzem 
na ctele i przedstawicie!e Władz. Ceeśó Jego pa-
międl

Z POWODU ZGONU W ŁODZIM IERZA TRMKI- 
NA. Centralny somlte. sjonistów- t ewizjonistów 
w Warszawie zwołaj specjalne puOlediMle żało­
bne, poświęcone pamięci zmarłego przywódcy re­
wizjonistów, Rewizjoniści ogłosili -uesdb. żałoby 
po zgonie Temkina

RADA MIEJSKA gUDWKNt. lo rU J B  PISMO 
ŻYDOW SKIE Rada miejska W Wotkowyaktt a 
chwa l ile więkanoacią głosów ubWsacjoaóWSŚ 
staie żydowskie pismo wDuz Wolkowysksf ueban* 
Przeciwko uchwale gło-owali endecy i dwaj ty- 
iuwscy radcy. Charfik' ' vcutia jest, te nieda­
wno -ów .li ohyd w wsey radcy na sah-
wcdcjonowa triem połskR oma. r

MEGAFON W  SALI RAD i AlCJSKIfi f W  W AR
sZaW .IE. Do buo.etu Rady miejskie) W W arsza­
wie włączono pozycję 5 tys zF  na urządzenie me­
gafonu w  sali rady Megafon Wzmocni siłę g ło­
sów mówców 10-aiofct-oinlr tak, że nawet... Śpiący 
radni będą musieli słucha! przemówień.

KAPRYŚNI uudCIE EGZOTYCZNI. Rgzotyfto 
al pantjon.rze Ogrodu Z ó u i u ^ w ^  w warśss- 
wie mają swoje kaprysy Tak np. Lamport co­
dziennie musi dostać pudeieca.o sardynek Przy- 
zwy«.-zajOuy do żywego mięsa psuje sobie żołądek, 
riei-l. ra mięsem iub padliną. To też wełeryuaiA 
przepisał mu codziennie kilka łyżek oliwy na pros 
czyszczenie. Posiewa żjediwk oliwy nie chce tar 
iywać, podaje' mu cię ją w  formie Jtróynek 

Niektóre zwierzęta tracą nuiuór oez słoóca. W <0 
bec tego do budżetu im rok 1928— 29 OgiOdu z oto 
logicznego wstawiona została pozycja 2.000 d »  
tych na urządzenie Sztucznego słońca, które bę 
dsie niektórym zwierzętoni *  dnis pochmurne l i i  
mowt pizyświecało.

PR Ot ES PRZECIW  MORDERCOM KURATO­
RA jP  SOWmwKiKGO. Unią M  stycznia lftat r. 
rozpocznie się przed lwowskim tiybunałem przy­
sięgłych pi oces o zastrzelenie kuratora śp. - So- 
Uńskiego. Na ławie oskarżonych zasiądzie 17 U -  
kraińców, oskarżanych o zbtódmę torudy głów­
nej i sep pastwo. 2 z nich poaiąyęla prokura 
tura do odjx>wiedzialnoócl o zamordowanie kura­
tora śp. Sobańskiego. RozpiuWa potrWa okol 2ł 
dni i będzie częściowo toczyła się przy drzwiach 
aan kniętycb. Oskarżenie będzie popierał prokura 
to*- Dr LtwiitfW&i. n a  e Sn® b^dzte Kierowzi * f -  
d o  i Angielski.

wTRAk2N1 W YPa-DEK SAMOCHODOWY, 
Z  Warszawy donoszą: Ooegdaj wydarzyła się ml 
skosie Wiodącej z Warszawy do Tomaszów, tu  
sowieckiego straszna katastiofa suiuo^hodoWa. 
Pmiósł w  nł*i śmierć rektor kościoła Bernardy- 
rów  w  Warszawie ks. Antami Kaim  i szofer Ja-, 
strzębaU, Runy odnieśli KensLurty PogwżśLikl > 
Ignacy Oźarawah,

Samochód jechał po szosie zamarzmiętaj i gud - 
Llej jak ślUgaWka. Wobec wielkiej szybkości na 
eakięcie ma zyna raptownie za)'amowana prze­
wróciła się tak, Zt koto c4paoiOy a samochód sta 
nął dc góry uogaml 

W  diudze r, Warszawy do Nałęczowa wpadł sa­
mochód, kierowany przez ministra Skłudkowakie- 
ĘT do iowu. Z trudem dojechał mtoiśtar Uacko- 
dąwiein autem do Łubko a, skąd drosyną udał się 
do Nalęcaowa.

NAGRODA ZA  W YK R YCIE  SPRAW CÓW  NA ­
PA D U  NA  NOWACZYNSKIEOO. W  piśmie „Roz 
Woj1*, Wychodoącem w Woretowie, nkażuł się ar­
tykuł o napadale na Adolfa ŃoWaozyńsklego. 
W  .rtykule tya  redakcja wyznaczyła 1.000 2ł na­
grody za w yk ry je  sprawców napadu.

STAŁA SZUBIENICA W  BIAŁYMSTOKU. Na 
podwórzu wltodenu W Białymstoku zbudowano 
stałą swthlebioę, gdzie zostanie wykonany wyrok 
nad bandytą StasiAiewóczem. Wyrok ma być wy­
konany (. stycznia.

iś

t h a t K ŻYDOW SKI W  KRAKOW IE

„Gwałtu, kiady oa umrze?
fana W 3 aktach Ch. Outtesl.idu

Jeśtt ate znacie star esc „batogom" —  Słowo to 
Pet synonimem starego żydowskiego teatni. idźcie 
to „awśltu kiedy on mnrte?“ ! Jest to groteskowe 
fars«-totyra tm ten dawny (?>, miły, kochsny. 
jp tm i z ulicy przeniesiony na scenę teatr. Boże, 
ileż anegdot o tam st« opowiada w kontu właynai 
„braci", flsż komicznych epctodóty każdy sobie 
przypomina MkdssL brać aktorska Me zna Mk 
tyoh wesołych czasów — wszak Me wyeth dMyek 
użto wyczerpująca Materia żydowskiego teatru, 
dlatego Mroa Oetttofelda może nawet mleć prstep 
sfe do hlstorycsnsgo dekamsnu ŻaUdtleoie tam. 
wazystus typy i typk<- mocno tu I ówdtlo PrteJS- 
skrawtone, aie żywe i bajecznie podchwyeens. Jed 
nem słowem staie jrsed wami przeszłość i tfater 
uis-tobuzersko At do tras aśmiee:tu, A was ogar- 
Ma smętik i głęboka zaduma. Umarł (?1 stary ba­
łagan, sle ns lego młehc przyszła Próżnia. Qdrl» 
tetnieie nowy teatr? Czy Warszawa ma Maty żydo 
wskt teatr? A Krakowski tsatr, czyż nie dog-»ywa  
wlrud straszliwe] obMętnoM społeczeństwa? Wo* 
* tern o ranne!, Uderzyłem u  alarm, MS Znikąd 
mc aałyzdatsm echa. Umuny więc byłem na oata- 
***•= to stajem bo widziałem tany ech, Jakie smat 
ntaitoy bałagani

Przyznać tnJba, że młoda brać crula z werwa I 
temporamemem. Szkoda, że p. Morewski te] sttuki 
Me reżyserował, ho cbocłsć to farsa, ale wdzięczna, 
l daioca pole ta popisu. Może tempo byłoby wten, 
czat żywsze, bo tego todżaju lany wymagała osia 
lamttlucego wflroat trtńpa, by widzowi nie pożoeta 
wić swobody.

Czyż mamy wyliczać wszysikich aktorów? Wy-, 
starczy stwierdzić, że fziscż sżla sprawnie i, gładko, 
że maski były óęakanaŁ. a pubłtaaność dobrze się 
bawiła. M. K.
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ę.Tydzlert młodzieży**
L  W Y K A Z  MIEJSCOWOŚCI

(tj. zasadniczo świadectwa S-lotmej nauki o ta *
3-Wniej praktyki w  zawodzie). P rzy  przemy­
słach okrężnych nowa uslawn wprowadza pi z.y- 
rnu| dostarczenia fo ‘ogra fj’i, która polem na'epia 
się na odnośnej licencji. —- To  samo dotyczy ajen­
tów  podróżnych. — W ydział przemysłowy magi­
stratu udziela micresowanym na żądanie w  zel- 
kiuh informacyj w  godzinach urzędowych (gmach 
magistratu oficyny II, piętro)

Jubileusz znauei firmy

Uwadze emigrantów!

rtt-it z ramienia Egzekutywy Organizacji sjoft- 
inkiej W Krakow ie zostaną odwiedzone w  „T ygo­
dniu M łodzieży ;

Czwartek^ 29 grudnia: K a lw ar ja, S. Landfisch.
Piątek, 80 i  sobota 81 grudDia- Now y Targ, J. 

Sleirn i S. Landfisch, Dębica, Mgr i. Ohrcnstein.
Niedziela, l  stycznia 1928; Brzesko, K. Ebersohn 

Chi Zanów, -A. Weinberger, Grybów Rundstoin, 
pKiZcszowite, A. Kalmus, Mielec A. Holslaetter, 
'Myślenice, A. Hochmann, Oświęcim, J. Damui, Rze 
szów  Dr K. Stein i  M gr I. Óhrenstein, Tarnów  
M gr L  Salpetar i  E. Rosthal, Żyw iec H. Wulka- 
nówna.

Poniedziałek. 2 stycznia: Borowa A Hoistatter, 
Jarosław  i ) r  K. Stein, K rośno L. Hecht, Żabno 
E. Kosthal.
, W torek ,3 st/e^nia: Baranów A. H o ‘  tatte,

Śrtrta 4 sty< znia: S ioazćn  H. Wulkanówna.
piątek, sobota 6 17 stycznia: Gdów Seelenfreund 

Szczakowa K. Ebe*--ohn, Skawina D. RundsteLi, 
Trzebinia Hans Loew  i L. Schmeidłer. W adowice 
IL  Wulkanówna, W ieliczka A. Hofstatter, W iśnicz 
B Kalmus.

Niedziela, 8 styczniu Dobczyce Seelenfreund.
P rzez okres łrwania „Ty godnie Młodzieży”  za­

w ierzone zortnją wykłady Uniwersytetów Ludo­
wych na prowincji

Wykaz dalszych miejscowości ukaże się w  :iaj- 
Miic>zydi dniach. Kom itety lokalne w yżej wym ie­
nionych miejsc >wosci w inny już teraz poczynić 
odipOwiednie przygotowania w  związku z  przybyć 
mającym delegatem Egzekutywy

Koflffcreflcja młodzieży mizra-
chtstycznej 

lach. Małopolski I Śląska

vV związku , z ogłoszeniem nowej ustawy emigra­
cyjnej towarzystwa okrętowe będą ograniczone w 
swojej działalności. Pczostaie itn tytko prawo sprze 
dawania kart okrętowych.

Udzielame wszelkich yBannącyj w sprawie Tłni- 
gracjii zo.itajo powierzone społecznym instytucjom 
emigracyjnym, w tej liczbie również Centralnemu 
Towarzystwu Emigracyjnemu („Jeas” ).

W  związku z tem zwraca silę uwagę emigrantom 
żydowskim, że po informacje mają się zwracać wy 
łącznie do’ wspomnianego towarzystwa i nie po wio 
ni nabywać kart okrętowych przed uzyskaniem 
pozwolenia tirzęcti emigracyjnego na paszporty za­
graniczne, gdyż towarzystwom okrętowym nie wot 
no sprzedawać emigrantom kart oKrętow ych, o Ile 
ci nie posiadają pozwolenia urzędu emigracyjnego 
na bezpłatny paszport.

Centralne Żydowskie Towarzystwo Emigracyjne 
posiada oddziały w szeregu miast prowincjonal­
nych.

Z in icjatywy i staraniem piezydjum org. Cea* 
rei i Chaluc Mizracni w  K rakow ie zostaje rw oła­
ne przedkonferencja młodzieży naszej ds .eln'< y 
Celem wspólnego porozumienia się. Konferencja 
odbędzie cię w  niedżielę, dnia 1 stycznia o g»dz. 8 
"»•, o w małej sali Ki hJłu Krakowska 41 z  nastę­
pującym porządkiem dziennym

1. Zagajenie —  koL H. Stempel (K raków ).
2.. Problem y organizacyjno-wychowawcze — 

ref. kol. Ch. M. Laufer (N ow y Targ ).
3. Nasze stanowlsKo do, i  na konferencji — ref 

kol. h Strura (Tarnów ).
4. Dyskusja

Pouczenie w sprawie ustawy 
przemysłowej

Nowa polska Ustawa przemysłowa dąży do le­
go, aby sprawy przemysłowe załatwiano możli­
w ie  jak najspieszni ej. Aby to się stało, muszą też 
i  strony interesowane baczyć na dopełnienie tych 
wym ogów  przy wnoszeniu podań i zgłaszaniu 
mzeinrsłn, od których przyjęcie tych zgłoszeń 
uczyniono zawisłem. — Utarło się bowiem jako 
zwyczaj wnosz< nic polan ja to  gołosłownych św i­
stków, nie popartych żadnemi dokumentami oso- 
bistemi, planami, szkicami sytuacyjnemi itp. —  
Gdy zas ustawa wyraźnie żąda podania daty uro­
dzę* ia, przynależno-ści państwowej i miejsca za­
mieszkania, przeto jest rzeczą niewątpliwą, że te 
okoliczności muszą być stw ierlzane przez dołą­
czenie dokumentów osobistych, jak metryki uro­
dzin (lub ślubu); świadectwa przynależności lub 
dowodu osobistego, meldunku policyjnego i tp — j 
W ydział przemysłowy magistratu zwraca uwagę, 
aby zgłaszający przemysł we własnym interesie l 
dowody tał.ie przedkładali, również, aby w  zgło- 
szer łach podawano not ładnie imię i nazwisko 
przemysłowca, jrodzaj przemysłu i firm ę przeds’ę- i 
b'orstwn, w  przeciwnym bowiem razie zgłoszenia 
h kie jako nieformalne będą zwracane do uzujieł- 
nieria, a załatw irnia ich ulegną zwłoce z winy 
san ych proszących.

Co do przemysłów rękodzielniczych rnoszący 
o kartę rzemieślniczą powinni prócz w yżej poda- | 
rch dpwodów osobistych przedkładać taaie wy- I 
mugku* ustawą dowody uz ioln ieUa fachowego

—  M RO Ź W R A C A . P o  kiikudnjjowei o d w il­
ży zaznaczyła  się jeszcze we w to rek  w ieczorem  
ponow na zn iżka  tem peratur}’ , k tóra  w czora j 
p rzyb ra ła  na sile. T erm om etr w s k a zy w r ' pa­
rę stopnfi pon iże j zera. Z  pow odu  silnego w ia ­
tru m ró z  daw ał się znow u  do tk liw ie  odczuć, 
aczko lw iek  n ie m ożna go porów nać z  dwudzfie 
stostopn iowem i m rozam i uhiegłego tygodn ia.

— P R Z Y G O T O W A W C Z E  K O N F E R E N C J E  
P R Z E D W Y B O R C Z E - P rzew odn iczący  ok rę­
gow e j k om is ji w yb orcze j w  K rak ow ie  sędzia 
Podob ińsk i odby ł kon ferencję  z  p rzew odn iczą  
cym  i 70 obw udowych komfisji w yb o rczych  do 
St jniju i  SenM u w  spraw ie om ów ien ia  technicz 
n ej strony p rzeprow adzen ia  w yborów . P rzew o  
Jn iczący  k om isy j obw odow ych  dostali obszer 
p y  m a terja ł żnstrukcyjny, celem  gruntow nego 
za zn a jom ien ia  s£ę z  p rzep isam i w ybo i czerni. 
K on feren c je  takie odbyw ać się będą co pew ien  
czas.

—  T O W A R Z Y S T W O  P R Z Y J A C IÓ Ł  M U ­
Z E U M  N A R O D O W E G O , które p o  k ilku le tn ie j 
przerwfie rozpoczęło na now o sw o ją  d z ia ła l­
ność wyłonalo w ydzia ł, na cze ie  k tórego stoją 
p iezes  D yr. R. St. R yszard  i  w iceprezes ku ­
stosz Dr. M orelow ski. N a  p ie i wszem  posiedze- 
nfiu w yd z ia łu  p o  spraw dzen iu  rachunków  z  łat 
poprzedn ich , k tóre zna lezione zosta ły  w e  w zo  
roy  ym  ■ porządku, po  zatw ierdzen iu  now ych  
członków  i  za ła tw ien iu  spraw  b ieżących  
ifchwsdono w y ra z ić  uznan ie d la  p. radcy L ep ­
szego za zasługi ja k ie  d la  T o w a rzy s tw a  położył. 
T ow a rzys tw o  m a n a d le ję ,  że szlachetny je ­
go  cel, jak im  jest v  zbogacen ie zb io rów  M u­
zeum N arodow ego  n ow em i nabytkam i, zuchę 
ci na jszersze koła  do zap isyw an ia  się na człon 
k ó w  T ow arzys tw a .

— W Y S T Ę P  NOŻOWCA. Onegdaj' napadł Zy- 
gn unt B ie row iiz  (lat 23) złodziej dozorowy zam­
ul. Emaus 1. 6 na mieszkającego w  tym samym 
domu P iotra  Banka (lat 52) i przebił go nożem w  
plecy, zadając mu ciężkie uszkodzenie ciała Ban­
k i po zaopatrzeniu pozostawiono opiece domowej 
Gdy następnie iunkcjonar jusze policji usiłowali 
coprowadsać B ł«row icza do komisarjatu, TOicał 
się na nich B ierow .cz z nożem w  ręku, został je- 
drak rozbrojony i doprowadzony na policję

— W Ł A M A N IE  Do oranżerji Adama Sempkow- 
skiego ogrodnika przy A le ji K.-ólewskiej 1 53 
włamano się w  nocy J 2 7 na 28 hm. i skradziono 
ubranie mę*M& Oraz 10 kur ogólnej wartości 200 
złotych.

— PRZYGODA W  K IN IE  Mina Strauch, tam. I
pi zy ul. Józefa I. 25 zgłosiła do policji, że duin j
20 bm. skradziono jej w  kinie jjorimonetkę z kwa- '
tą 2 dolary amer. i 30 zł.

31. X !L  1927 Sala przy ul. Radzi wołowskie i 4

NOC SYLWESTROWA
Początek o 19 w iw i. firoM Senjorów 2. K. S. sHakoak*

W  roku bieżącym obchodzi 25-lelni jubileusz je*, 
dna z najpoważniejszych firm  polskich w  dziedlzi- 
nie gramofonów i  płyt. Dom Handlowy Józef 
Wcksler.

Placówka powyższ-a, za łozoo„ w  K rakow i* 
przed ćw ierć wiekiem, szybkim krokiem podąża­
ła ku rozwodowi i w  dniu dzisiejszym posiada już 
trzy oddi-ały, w  Krakow ie, Lw ow ie  i W arszawie, 
skąd krzew i kulturę muzyczną W  najszerszych 
warstwach naszego społeczeństwa, w  których gra 
mofoc był, jest i będzie najpoipidamiejszym lustru 
mtr.iem muzycz.nyro.

Firma „Józef W eksler1* reprezentuje, jak wiado­
mo najpoważniejszą fabrykę gram ofonów i  płyt 
świata, mianowicie słynną angielską markę „H iś 
Masters Y o ic e l znaną r. najwyższej doskonałości, 
jaka dała się w  tej dziedzinie osiągnąć. Na pły­
tach je j utrwalone zostały pi-odukcje wszystkie*
bez wyjątku największych sław światowych, a te- f

nclinika wykonania jest tak precyzyjna, że sluchaca! 
nie ma wTnzt-.nio, iż  znajduje się w obe reproduk- j 
cj! tylko. \

Z okazji jubileuszu należą się firm ie >JCZ£st-t źy- 
ozenia dalszego rozwoju. 3207

 o------

— PRZEDŚWIT. -HASZACH Vif*. Plenami© Zcbra- 
nfo Członków odbędzie się dzisiaj z referatem koL 
E. Steina, n. t. ..Sinniżm a pacycizm” . Początek o 
zodz. 7.45 wiecz.

—  ZJEDNOCZENIE SZKÓL ŻYDOWSKICH W  
POLSCE (Oddział w  Krakowie). W  sobotę dn. 31 
brn. o godz. 2.30 p: poł. odbędzie się w  sali Teatr* 
Żydowskiego przy nl. Bocheńskiej, I. 7. Uroczysta 
Akademia, ku uczczeniu 10-tei rocznicy śmierci 
Mendele Mojchet Sfurim (Sz. J- Abramowicza), a 
udziałem Dra Wilhelma Aleksandrowicza (referat o 
Mendelem), imanego reżysorn i  art. dram. Abrahb- 
na Morewsklego (recytacje dzieł MendeJego) t or- 
kdestry robotniczej ped batutą dyr. Karasia. ,

—  KLTTB T O W A R Z Y S K I „TEŁ A W IW ", Str*- 
dom 13. Dziś w e czwartek woczoretn zebranie to- 
wai \ sk r  członków. Uprasza <dę o  pl,TlŁ'f,*^J>uł 
przybycie.

—  SEKCJA LFKKO-ATLETYCZNA ŻKS J H A Ł  
KABI“ urządza -w sobotę 31 bm o godz. 6 wieczh 
renj. herbatkę ■„ (on* arzyską dla swych członków. Z  
powód jj saezuofego rozmiaru lokhln n irasza Kier o* 
niefrwo cTłonków mających zamiar brać udziel t  
herbatce o poroaiiimenie się z seicresarłatem w  p (f  
tek 30 bm. w  lokalu od godziny 7—8*

Z  E K R A N U

P a rył fi N ow y Jork
(Kinoteatry „Udeeba" 1 JSataKa"]

Paryż —  to symfonja barw, -uchu, tańoa,
osziJ iiftiajaca ka.sk *la wesołości i  śmiechu, U  
wystawa przepięknych nageśai na tle kmatów, ta 
Józefina Baker, tańi ząoa na lustrzanej tafli »w*> 
go  charlestona. N ie  t u jn u m  tylko, jak st 
i  grube podwiki mogą prowadzić rwych n tę łM  
do „Udechy**, wszek otwierają im w  ten sposóB 
oczy, te  są na ś wiecie piękne i  młode niewiasty! j 
A Txrtem r.artępuj'e wesoła i  u l a w iu  komedja, 
żyserowaua przez L „  Jcg*.

„Sztuka" demonstruje nam wesoły N ow y  Rdk 
z  Glorją SwansOd. Inny to świat, W ie  życie! A l*  
Glorja Swauśon pozostaje sobą, to jest pełną £y- 
cża sylw ttką P o li N e g r i Zawsze stałem po s t r »  
nie G lorji przeciwko „rudacone ' Połl, ale tym 
razem boska Glorja nie była tofetm łobuzem, ja­
kiego w  niej pokochałem. N it  auieuiłero jedatdf i 
swego „uczucia** dla G lorji t dalej otrzymuję, ftp 
jest wielką artystką. A m L  .

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W S K I

T E A T R  IM. J- SŁO W ACKIEG O  -
(pocz. e  godŁ 7*30 w  tcx.J 

Czwartek: „Turandof“ .
Piątek: „YoJpone".

TE ATR  O PE R E TK A  ^ łO W O a C T  
fpocz o  goda 7*30 w iecz.)

Czwartek, „Ty 1 k o ty‘\
Piątek: „Ty lko  ty!**

■ -— o — -
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

B A G ATE LA : „Sąd połowy w  Sanoku”, 
CORSO: „Ostatni wyścig 
NOWOŚCI: ..Chang, król dżunglU, 
PROMIEŃ: „Książe czarnych gór\  
UCIECHA: ..Taki to Paryż!.. *■
SZTUKA; ..Kobieta czy lalka*.
WANDA.: ..Pat, Palachon i W ieloryb". . 
W A R S ZA W A : „Parada rekrutów".



Str. W „N O \T i D Z IE N N U  piątek 30 M f  » « ? Nr. 3W

Z obrad z!azdu rabinów
(Telefonem <rJ naszego boresponderta)

Chaotyczny zfazd
L w ó w , 28 12 (O ;  Z ja zd  rab inów  cechuje nie 

Zw yk ła  chcolyczność. T ru dno istotn ie w yznać 
się w  różnych grupach i grupkach, które usilu 
(ą w p łynąć na tok obrad zjazdu . N a  p 'en  .m 
przew ażn ie nie m ów i się nic o sprawach p o li­
tycznych, P ow ażn ie js i rabin i usiłu ją nadać 
z ja zdow i ściśle re lig ijn y  charakter. P rze  w  j I t i 
czący zjazdu, rabin stan isławowski, H orow itz, 
p row adzi ciężka w aikę p rzeciw  tym  elem en­
tom, k ióre pragną w ciągnąć rab inów  do w a lk i 
w yborcze j. Na z jeźd zie  rozstrzyga atoli n ie roz 

^ sadek, lecz zdanie cadyków . N iem iłe  w iaże- 
i nie w yw o łu ją  ciągłe utarczki m iędzy  zwolen  
I udkami poszczególnych rabinów .

Trzy grupy
Na całym  z jęźd zie  w ystępu ją  trzy  grupy: 1) 

zwoi en p cy  rabina z  B obow y, k tórzy  występu 
ją z  rzekom ym i d yrek tyw am i ze strony W o ­
jewództwa krakow skiego 2 ) „c h «s y d z i“  P o la ­
cy w yzn an ia  m ojżeszow ego pod komendą W as  
sera, 3 ) rabin ze Skaw iny S im cht F rankel i 
znany macher wyborczy C haim  Ju d * tlo ro - 
yritz, którzy występują jaKo meżowie zau fa­
nia rządu. Wszyscy oni m ają jeden cel, ale 
w alka toczy «dę o tu, kto ma nadawać ton i  to 

właśnie powodem .p rzeczek.

Skandaliczne żalicie
Lw ów , 28 12. (O )  D ziś popołudniu o godz. 

f  wybuchł wielk: skandal, który cha iak teryzu  
ja  fl łjlepiej cały przebieg konferencji- 60 naj 
poważniejszych rdtlnów  zebrało się w  sal:

„Jad  Charucim '' w  celu obradow ania  ptatl tem, 
jak  ratować honor żydow sk i £ honor rabinów  
i uwoln ić się od opiekd tych w szystk ich  oso­
bn ików , k tórzy  w ec ie  nie są rab inam i a w y ­
w iera ją  na z jeździe  duży w p ływ . Tym czasem  
przeciw n icy  tych  rab inów  don ieśli p o lic ji, z t  
odbyw a ją  się jak ieś ta jne narady i postarali 
się o to, by  po lic ja  rozpędziła, zebranych, N a  
sali z ja w ił  się kom isarz w  asyścde po lic jan tów  
i rozpędził zebranych.

Rozgoryczenie wśród  
uczestników

Z ja zd  zakończy się na jpraw dopodobn ie j ju ­
tro przedpołudniem . Jutrzejsze zebran ie nie 
odbędzie się ju ż w  k in ie  „P a lla c e “ lecz w  gtua 
cliu posejn towym .

W śród  rab nów  panuje w ie lk ie  ro zgo rycze ­
nie. W iększa  część rab inów  n ie chce brać 
udziału w  plenum  N a jpow ażn ie jsze  narady to 
czą się w p ryw atn ych  dom ach. N iek tó rzy  tze  

kom o ratTni (reb e loch ) i chasydzi stali się 
istną plagą tutejszej ludności, nagabując każ­
dego na u licy  ipr&oząc o jałm użnę.

Konkurencja Bełza 
z Bobowa

Chasydzi bełzcy zgrom adzili się nrzed do­
m em , g d z it  m ieszka rabin z B obow y  £ u s iło ­
w a li r o z p ę d z i zgrom adzone tam  kobiety, p rzy  
chodzące z  różnemę prośbam i do rabina z  Bo­
bow y, chąc je  sk ierow ać do rabin?, bełzk iego 
W  końcu w yw ią za ła  się bó jka  m ięd zy  zw olen  
uikamd jednego i  d rugiego rabina.

Rozłam na zjeździe rabinów?
(Telefonem od naszego korespondent)

Lw ów , 28 12 (O )  Faktycznie doszło obecnie 
#b całkowitego rozłamu na zjeździe rabinów.
Babin stanisławowski Hurowitz zrzekł się
przewodnictwa zjazdu, oświadczając, że m su  l 

L  wprowadzony w  błąd ie  nie chce popierać 
politycznych celów inic jatorów zjazdu. Również 
BWolennicy rabini z Bobowy opuścili zjaza i

obradu ją  osobno. Już obecnie jest pev, nem, 
źe nie d o jd z ie  do stworzen ia jedn o lite j orgntii 
za c ji rab inów  w  całej M ałopoisce i że powsta 
n ie m nóstwo organ izacji okręgow ych . Cały 
z ja zd  w y w a r ł n iezm iern ie p rzykre  wrażeń 
na .yiękuzości społecz.ńst wa żydow sk iego

Zniesienie sądów doraźnych w Polsce
(Telefonem od uw3zego korespondenta}

W u J n « > ,  28 12. S in . Sądy doraźne w  P o1 
ec peerstają istn ieć z  dn iem  1 -tyczn ia . Do­

tychczas istn ien ie  tych  sądów  przedłużano z  
roku na rok. Z  końcem  grudua u k rzyw a l się

zawsze odpowiedni dekret. W  roku bieżącym  
takiego dekretu nie było, przeto sądy doraźne 
ptzfcslają istnieć.

Kiedy i gdzie odbędą się roko* 
%ania polsko-litewskie

(Telefonem od «*Si*sgo korespondent?)

W arszaw a, 28 12 Sin. Z  Rów na donoszą, że 
►.premj«*r W a laem aras  odbył kon ferencję  z nu 
n is tr lim  handlu  i w yższ j u rzędn ikam i M.

Z. W  kasynie o ficersk im  z^ś w ygłosJ  W a l 
tćm aras referat w  obecności prezydenta Sme- 
ttn y , ośw iadcza jąc m iędzy  innom i. i e  ze w zg lę  
łó w  technicznych rokow ania po lsko-litew sk ie  

b os lr ly  przesunięte na koniec styczn ia w zg lę - 
prlne początek lutego. Co się z a ł  tyczy m iejsca 
Itych  rokow eń W aldem aras ośw iadczy ł, źe z  
p o rod u  n ieprzy jaznego stosunku Ł o tw y  do 
em igrantów , rokowania te nie będą snę m og ły  

'od b yć  w  Rydze. M iejscem  tych rokow ań  Lę 
dzie  praw dopodobn ie R zym .

B. pos. Prager zwolniony ze 
staiby psćstwowei

(T e '«-ii nem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 28 12 Sin. B. poseł socja listycz­
ni, :lr P rager po wygaśnięciu  mandatu pow ró 
c ii na s ta n n w is k j radcy m inisterstwa rra cv  i
op iek i społecznej, które za jm ow a ł przed w ybo

ram i. Obecnie przeniesiono go służbuWo do 
P ińska. W skutek  zaś odm ow y jego co do p rzy  
jęcia tego stanowiska został on zupełn ie z w o l­
n iony ze służby państw ow ej. P ,a g e r  należał 
do radykalnego skrzydła  PPS ; k tóre pozostaje 
w  op ozyc ji do  rządów  m arszałka P iłsudskiego.

Se«!facy’vte rewefecje 
o Dtrrrndzfe

(T e le fon em  od naszęgo korespondenta) 

W rrszaw a . 28 12, Sin. O  Jakóbie D im andzie  

znanym  z 'ticydentów  w  kościele Pau lin ów  w  

W arszaw ie  donoszą sensacyjne rew elacje : Pod  

czas pobytu  w  n lęw o ll n iem ieck ie j w  roku 
1915 napsai on list do Cesarza W ilhelm a It. 

z prośbą, by  zaprzestał działań  w o jen n ych  ina 

czej on D jm aii zaataku je Berlin i  zn iszczy ce­
sarstwo niem ieckie.

W ęzo , a i udała sę do proboszcza kościoła 

P au lin ów  delegacja  Ż yd ów  i w yra z iła  mu p o ­

dziękow an ie za dzie lne stanow isko zajęte przez 

proboszcza podczas p rzyk rego  za jśc ia  w cza - 

sie św ią t

KOBIETY W CIĄŻY musza się starać o usunię 
każdego zaparcia stolca przez używanie naturalaeli 
wody gorzkiej Franciszka Józefa. Kierownicy a-Jfc

..wersy.tee-kieh klinik chorób kobiecych chwalą iedń(H 
gtośire naturalna Y.cdę Franciszka Józefa, gdyz la»j 
two się ja zażyw a i łagodne działanie takowe: .net] 
ubocznych skutków nayępuje w krótkim ęz&sie. Po. 
■labycia w  aptekach i dr.oguerjach.

Jeden z tw órców  w o jn y  św iatow ej.

Zmarły omegdaj b rosyjski ran l-.ar spraw zagra 
ndcznych, Śergjusz Dj m itrjewicz Śazonow

Rynek drzewny we wschodniej 
Małe polsce

Piękna jesień umożliwiła odbi. Iowę dróg leśnych 
zniszczonych ostatnią powodzią i ścinka drzewa w  
lasach. Spuszczanie drewna ze stoków do zwałów  
i  dróg ukończono pomyślnie i drewno przygoto­
wuje się do zimowego wywozu. Przeważna część 
tartaków, z  powodu wyczerpania zeszłorocznych I
zapasów surowca musiara wstrzymać i uch. PratJo- *
wały tylko te tartaki, które mają kolejki leśne. 
Zmniejszone zapotrzebowanie materjalów drze­
wnych ze strony Anglji zmn ej szyło nasz eksport 
drzewny i Gdańsk jest przepełniony tak zwanemi 
„balami arigielskdemi“, które nie znajdują zbytu W 
innych krajach. Natomiast zbyt w  kraju był bar­
dzo ożyw iony i ceny krajowe materjalów budul­
cowych były bardzo wysokie. Główną przyczyną 
tych wysokich cen jest państwowa polityka leśna.'
Lasy państwowe obejmują obszar 2,835,406 ha, 
wszystkie prywatne — 6,103,35t) ha. Wobec tego 
państwo jest dyktatorem cen surowca drzewnego. 
Polityka Zarządu lasów państwowych polega na 
ciągiem śrubowaniu cen drzew? na paiu. Pow ięk­
sza to naturalnie dochód i  lasów państwowych, 
ale z  drugiej strony, państwo jest największym 
oabiorcą wyrobów  drzewnych i musi za ni. drogo 
płaaić. W  ten sposob zwiększone dochody i  lasów 
państwowych pochłaniają zwiększane wydatki In­
nych przedsiębiorstw państwowych. Dowodem te­
go  jest tegoroczny przetarg na dostawę progów 
kolejowych (podkładów) Ogólne zapotrzebowanie 
progów na r 1928 wynobi 5,650.uu0 sztuk, zaofia-. 
rowano tylko 3,200.000 sztuk po cenach: za sosno­
we 8,50 do 10,00 zł., a za dębowe 14—17 złotych, a 
więc za same tylko progi koleiowe państwo za­
płaci w  r. 1928 o 25 do 28 m lljonów złotych w ięce j 
niż w  r. 1927.

Za poszczególne materjały drzewne były tu na* 
stępujące ceny w  dolarach za metr sześcienny: 
kloce jodłowe i św ierkowe dla tartaków krajo­
wych 3,80— 4,30, dłużyce eksportowe do N iem iec JM
4,50—5,00, kloce dębowe 9,50—12,00, papierówka B
na eksport do Niemiec 3,10—4,20, kopalniaki 2,75r»
3,00, deski budowlane krajowe 9.00—9,50, bab eks­
portowe 9,50—10,00 materjały .arte dębowe dla 
rynku wewnętrznego iS—28 i r t  portowe 21—27.
W szy itko loco rtacja nadawcza.

Sprawa standaryzacji jaj
W arszaw a, 28 12. Słh. M in isterstw o roln ic 

ctw a W ydelgoW ało sw ych  przedstaw icie li d o  
D an ji, H o lan d ji, S zw ec ji d la  przeprow adzen ia  
stud jów  nad standaryzacją ja j  i  masła. Szcza* 
gó ln ie  ja ja  stanowią w  Polsce pow ażny a rty  
kuł eksportowy. P ro jek t zaś standaryzacji zo­
stał spow ovdow any tem. że ja ja  po lsk ie kw a  
lif ik u je  się na rynkach  zagran ;cznych  jako na
leżące do n iższej kategorji. P ro jek t ten m a
w ie lk ie  znaczenie a la  kupiactwa żydow sk iego



2 GIEŁDY
^.ields krakowska

Kraków , 28. 12. Akcjr chwiejne. Dolar slubicj 
i i i c je :  Przem ysłowy 95, Tohan 14, Zieleniewski 

JlU.JO—21.30, Siersza górnicza 13.60, Niemojowski 
3.50, Azot 1.56.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję chwiej 
irą. T i iiusjtkcyj dokonano jedynie drobną ilością 
Papierów  cięznJch, większość w  zupełnem prawie 
Bai iedbaniu. Górka w  silnera zaofiarowaniu bez 
transakcyj. Zieleniewski z początku zebrania u- 
b  ty  many pod koniec uległ dość znacznemu osła­
bieniu przy większej chęci kupna i nieco żyw ­
szych obrotach. Siersza górnicza lekko słabsza. 
Reszta papierów bez większych zmiau utrzymana. 
Chęć do pracy na oguł mała. ruch jako i obroty 
małe.

Na pogiełdziu objaw  podobny Jaworzno 22, 
Nobel 42, Dolarówka 64.75, 64 60 słabiej, z innych 
Cegielski 49, Ć nielów 0.25 utrzymane 4 i pól proc 

. listy zastawne Banku K rajow ego 63.
Na ryuku walut i dewiz tendencja nieco słab­

sza pod wpływem utrzymującej się silnej podaży 
tak gotówki jako i dewiz. Ruch jako i obroty 
na ogół słabe. W  Krakow ie dolar gotówkowy 8.87 

pół do 8.88, czeki bankowo 8.90 i jedna czw srta 
8.90 i trzy czwarte W arszawa got. 8.87— 8 87 i 

pół, czeki 8.90—8.90.45. Lw ów  got. 8.87 i jedna 
czwarta do 8.87 i trzy czwarte, czeki 8.90 i jedna 
czwarta do 890 i trzy czwarte. Katowice got 8.87 | 
t  pół ao 8.88, czeki 8.90—8.90 i pół. Bank Poiskł 
płacił bc* zmiany za dolara 8.35, za czeki 8.88.

Cielda wa-szawsP.a
Warszawa, 28. 12 PA T . Akcje: Bank handl. 123, 

Polsk i 165.50, 155, Tow . Spółdzielcze 100, K ijow ­
ski 85, Spiess 140, Lazy 0.10, W ęgiel 108 75. 108, 
L ilpop 39.50, Modrzejów 9.90, Parow ozy 37.50, U r­
sus 11.50, Starachowice 62 62 50, Borkowscy 1S5, 
Haberbusch 165, Dolarówka 64, 63.90. 5 proc. kon- 
wersyjna C6.25, 5 proc. kolejowa 01.30, 10 proc. 
kolejowa 103.25. 6 proc dolarowa 83 75, 8 proc. 
listy zastawne Banku Gospodarstwa Kraj. 92, 53.

Waluty: Dolary S.S8.5. 8.90.5, 886.5, Londyn
43.52.5. 43.63. 43.12. Nosw  Jork 8.90. 8.92, 8.SS. Pa- 

iry ż  35.11, 35 20, 35.02. Szwajcarja 172.39. 172.32, 
Sztokholm 241, 241.60, 240.40

£iełda poznaAska
Giełda zbożowa jKłznańsfca z 2S bm.: bez zm A j 

y, tendencja słabsza.

dietda lwowska j
Lw ów , 28. 1.2. Gioida akcyjna: Browary 150— 

157, Powszechny Bani; Kredytowy 26.50, Gazy 
wschodnie 24.75, Niemojowski 2.50. Pezet 4.75—3, 

'ersza górnicza 11.30, Polskie Tow . Budowlane 
>.50, Kursy naogói bez zmiany, tendencja nieje- 
“olita, usposobienie spokojne.

i. i c t o a  w t e c e ń s k i i
Wiedeń, 28. 12 PA T . Dewizy i waluty: Amsler- 
m 285.90, Belgrad 12.49 i jedna czwarta, Ber- 

163.90, Bruksela 98.90, Budapeszt 123.74 i jedna 
warta, Eukareszt 4 35, Londyn 34 50.5, MedjiAan 

7.31, N. Jork 706.35, Paryż 27.81.5, Praga 20.92 
pięć ósmych, wni-szawa 79.18—72.40, Zurych 
S.08, Amerykańskie 704.90, Niemieckie 16885, 

Włoskie 3719, J u gąs 1 owi a ń sk i e 12.38, Czeskie 
8, W ęgierskie 123.96, Szwajcarskie 136.45. 

Papiery wartościowe: Benta majowa 0.71, Bank- 
ereiu 30.10, Bodenkredit 125.5, Kredilnnsta.lt G7, 
ipoteezny 78 i trzy czwarte. Merkury 27.75, 7ii- 
nosteńska 120.5, Północna 11.34. Austrj. Koi. 
aństwewe 29.35, Południowa 11.5. Goleszów 111 
trzy czwprte, B rowary 126, Berg u Hutten 700, 
rupp 17.09, Skoda 257, Siersza 1065, Zielemew- 

kl 162.
c fcfde 2urv<hsk3

Zurych, 28. 12 P A T . Paryż 20.36 i jedna czw.w- 
*a, Londyn 25.25, Now y Jork 5.16 i piętnaście czę­

stych, Belgja 72.37 i pół, W łochy 27.31, Hiszpa- 
ija lu.50, ho ndja 209.22 i pół, Berlin 133 65, W e  

73.10, Sztokholm 139.80, Os'o 137.75, Kcpenha- 
138.75, Sefja 3.73 j pół, Praga 15.32. Wursza- 

' ’a  5805, Budapeszt 90.25, Białogród 9.13 i pół, A- 
my 6.90, Konstantynopol 2.87 i Dół, Bukareszt 

Helsingfors 13.05, Buenos A ires 221 i >rzy 
e.

tfictda nowojorska
Nowy Jork, 28 .12 (A W ). W arszawa 1125, Lo-v 
o 488 i pięć szesnastych, Paryż 393 i trzy czwar- 
W iedeń 14 10, Praga 296 i jedna czwarta, Wło- 

y 527 i trzy czwarte, Belgja 1399 i pól, Buda- 
szt 17 50, Szwajcarja 19.33 i jedna czwarta, Hel- | 
ngtors 525 i jedna czwarta Sofja 0.72, Holandją j 
.44, Oslo 26.63 i pół, Kopenhaga 26.85, Sztokholm 
.03 i pół, Bukareszt 62, Berlin 23.92, Belgrad 

i  jrdua czwarta.

węg;er$cy grezą
złożeniem mandatów poselskich

(Telegram własny ^Nowego Dziennika

Wiedeń. 28. 12. (D ) Z  Budapesztu donoszą, że 
k ierow n ictw o  w ęgierskiej partii socja listycz 
nej zajm ie się na posiedzeniu dnia 6 stycznia 
sprawą zastosowania po lityk i bierności.

W ed łu g  „M agya r H irlap” , znany p rzyw ód ­
ca socja listyczny, Garami, p rzeb yw a jący  w  
W iedniu, miał doradzać, aby cz łonkow ie  w ę ­
giersk iego klubu parlam entarnego z ło ży li w  
obliczu obecnej sytuacji parlamentarnej swe 
mandaty do kom isyj parlamentarnych i ograni­
czy li się do działalności czysto  agitacyjnej. Na 
w ypadek , gd yb y  rząd nie p rzy ją ł Całego sze­
regu warunków , jakie socjaliści postaw ia mu 
w k-ó tce , posłow ie sociabstyczni m !e !ib y  sle 
rów n ież zrzec  swoich  mandatów poselskich.

Ohydna heca oficjalnego pisma 
węgierskiego

Budapeszt. Ż A T . W  o fic ja ln ym  orgamie w ę 
g iersk iego m in isterstw a zd row ia  publicznego 
wy d rukow any został artyku ł p ro f. Uasparda, 
k tó ry  pisze m . in., że Ż yd z i są ob rzyd liw ym i, 
n iebezp iecznym i pasożytam i. U rzędow e p ism o 
to rozsyłane jest bezpłatn ie w  tysiącach egzem  
p la rzy  do  urzędn ików  i gm in  w ęgiersk ich , ize 
rżąc w ten sposób pod m aską pseudo-nauko­
w ą hecę an tyżydow ską  w śród  u rzędn ików  pań 
s iw ow ych  i kom unalnych  na W ęgrzech .

2  fF A T P U .  l l T E I » T I )B Y  i SZTUK I

ROZŁAM  w  G R U PIE  „SKAM AND RA“ .

A W  donosi:
Jak się dowiadujemy, w grupie poetów „Ska- 

m<u’dra“ dokonał się już ostateczny rozłam. Pp. 
Tuwim, Lechoń, W ierzyński zapowiedzieli, iż w ię ­
cej utworów swych w  czasopiśmie „Skamander ‘ 
zamieszczać nie będą, jak rown.ez zaprzestali pra 
cy w  „Wiadomościach Literackich" Zgłosili oni 
równocześnie swój akces do literackiego czaso­

pisma „Droga".
W  ten sposób z wybitnych „Skamundrytów ‘ [*o- 

zof laje je\Ivtne przy ..Wiadomościach I literackich 
i „Skaniaiidrze'- p. Antoni Słonimski. W  kołach li­
terackich stolicv, jakkolwiek na rozłam ten się 
już od dłużJ/.ego czasu zanosiło, zerwanie Lecho­
nia, Tuwima i W ierzyńskiego ze Słonimskim i red. 
..Wiadomości Literackich1-. Grydzewskim. w yw ar­

ło  w ielkie wrażenie.
— . .  c --------------

— L  T U T K U  i w  J. SŁO W AC KIE G O . Dziś we 
czwartek poraź 67, „Turando1". ba:ka chińska .om - 
mecna delLarte, przeważnie zakupiona }’i ż  przez li­
cznie zgłoszonych so-ści zamiejscowych. Jutro „V o l 
pone“  Próby z ..Tajemnicy powodzenia" pod kler. 
p. N iew ir.rowicza dobiegają końca.

— TEATR OPERETKA „NOW OŚCI". Dziś we 
czwartek o 7.30 i jutro arcywesola operetka Walte 
ra Kolio, pt. „Tylko Ty!... z występem gościnnym 
reżysera Warszawskich „Nowości" Tadersan W o ­
łowskiego. Wspaniała Rewia Sylewstrowa z udzia­
łem art op. C. Celińskiej, T. Wołowskiego, Leona 
W yrwicza, grana będz'e 31 bm. dwukrotnie o 720 
w iecz. i o 11 w  nocy.

— GDZIE BEDZTE MOŻNA N AJLE PIE J  ZA- 
B A W IĆ  s i ę  W  SYLW E STR A  I  W  N O W Y ROK 
W  K R A K O W IE ? — Otóż w  teatrze „Bagatela1' I 
w  Starym Teatrze Daną bowiem będzie wspania­
ła r e f i i  „Czy nie z a ł  i cle?'*. skrząca się niewy­
muszonym humorem i niefrasobliwo wesołością. 
Do wykonania programu zmobilizowane zostały 
najwybitniejsze a i ty styczne siły warszawskie, tak 
chlubnie zapisane w  pamięci naszej publiczności, 
a to: Bełcherow i, .Markiewicz, Zabojkina Anna, 
Zabojkina Halina, Zmichorowska. Józer Redo, 
Mnrjnn Rentgen, W. Sirota. oraz doskonały balet 
złożony z 14 osób, który wykona ze znauomitą 
primadonna Anną Zabojkiną i świetną solistką 
Haliną Zabojkiną niewidziane u nas produkcie 
baletowe w  nowych, wspaniałych i oryginalnych 
kostjumach Jeśli dodamy, że całkowitą odpowie­
dzialność za humor, dowcip i wesołość wziął na 
siebie słynny piosenkarz polski, nnsz ulubieniec, 
Marjan Rentgen, jako kierownik literacko arty­
styczny, to mamy gwarancję, że programy sylwe­
strowe i noworoczne nie zawiodą niczyjego ocze­
kiwania Bilety na w ieczór Sylwestrowy w  Sta­
rym Teatrze o godz 9 w ieczór i na wieczór syl­
westrowy w  Bagateli" o godz l l i 5  oraz bilety 
na w ieczory noworoczne są do nabycia tylko w 
kasie Starego Teatru od 9—1 i od 4—7 wieczór. 
W  Sylwestra o godz. 1115 w  nory odbęuzie się 
w salach Starego Teatru wielku Reduta Krak. 
Tost ..Echo’, połączona i. szeregiem nie.-pod'■Ja­
rek j itral.eyj. a która już dziś zrpowiada się 
świetnie.

»«

titiiid.li? m  i

¥  K O N IK A  TELEG R AFIC ZN A
"  ■> - 1 i. ,i

— Znana tancerka oerlifiska Lucja Kieseł- 
hausen, która uległa wksutek wybuchu benzy 
ny przy czyszczeniu rękawiczek eiętkemu po­
parzeniu zmarła nie odzyskawszy przytom­
ności-

— W  tych dniach obchodził w Paryżu znany 
poeta hebrajski Sznejur jubileusz 2C-Iecia swej 
pracy literackiej. W  związku z tem związek  
akademików żydowskich we Francji w ydał 
bankiet na cześć jubilata. Przewodniczył Sza  
lotu Asz. Poeta Dawid Ercuom mówił o  roti jn 
bilata w  nowoczesnej literaturze hebrajskiej. — 
Jubilat odczytał fragmenty z niedrukowanych 
jeszcze jego utworów poetyckich.

— Większość dróg w Anglii zawalona jest 
olbrzymiemi zaspami śnieżnemi wskutek czego 
szereg miasteczek i wsi został całkowicie od­
cięty. Wobec długotrwałej nawałnicy w  por­
tach kanału La Mandn zebrało się bardzo wie 
le statków oczekujących uspokojenia burzy.

—  Z  Nowego Jorku donoszą, że ojciec Miss 
Greyson stracił już nadzieje, aby jego córkę 
wraz z towarzyszami mogła jeszcze pozosta­
wać przy życiu. Szczęśliwa gwiazda, oświad­
czył p. Greyson. która świeciła mej córce, ope  
ściła ją ostatecznie.

Gdzie jest siostrzenica W ilsonat '

Mrs. Grayson, siostrzenica W oodrowa Wilsona, 
podjęła w  pierwszym dniu Bożego Narodzenia lor 
transatlantycki i  dotąd nie dnia o sobie znaku 

życia

—  Rząd francuski p rzed łoży ł izbie deputo­
w anych projekt ustawy w  spraw ie przyzranta 
kredytu w  sm nv 400 tys. fr na cele obchodu 
JOD-lecia rornn ntT, zinu.

—  P rezyden t austriackiej Republiki Hai- 
niscli nadał generalnemu sekretarzow i austrja- 
ckó-po! kier izby handlowe 1 w  W iedniu dr. 
Leonow i W idyrriskiemu tytu ł radcy komercjal­
nego.
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DKCENE CGŁOSZENIA

KRAW COW A wykwalifikowana poszukuje pracy 
■w domach prywatnych. Zgłoszenia dla „K raw co­
w e j"  przyjm ie Adm. „N . Dziennika1*. 1548

PRZYSTOJNA, postawna, 30-Ietn!a panna pozna 
ta drogą mężczyznę eleganckiego, o egzystencji, w 
celu matrymonialnym. Posag 2.000 dolarów i miesz­
kanie w Krakowie. Zgłoszenia pod „Brunetka" do 
Adm. „N. Dziennika".    1546 g

~  POŚREDNICTWO MAI ŻEŃSKIE zupełnie dys­
kretne, drogą korespondencyjna, tylko w Inteligen­
tnych sferach żydowskich. Prospekt za nadesłaniem 
25 groszy markami: „Pośrednictwo", Warszawa,
Ogrodowa 33/17. 3i93sse

CHCESZ O T k ZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekulo- 
wlcza. Warszawa. Żńrawia 42 Kursa wyuczała listo­
wnie: buchalterii, rachunkowości kupieckie), kore­
spondenci' handlowej, stenograf}!, nauki handlu, pra­
wa. kaligraf}!, pisahfa na maszynach, towaroznaw­
stwa. angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 
ukończenia świadectwo. —  ŻĄDAJCIE PROSPFK- 
T O W I    2756 x

SZUKAM mieszkania 2—3 pokojowego z kuchnią, 
w  śródmieściu lub basłco śródmieścia. Zgłoszenia 
pod „Wysoki czynsz lub odstępne" do Adm, „N. 
Dziennika".  3150 g

POKOJU dla dwóch akademlczek, * opałem 1 o- 
twietlenem, w  Krakowie, zaraz poszukuję. Zgłosze­
nia; L. Wacha, Rzeszów.  3202

CHŁOPCA z lepszego domu, do lat 15, przyjmę 
ta  praktyki aklcpowei: E. Horowitz, Szewska 11.

3200

POMOCNIK handlowy, z kilkuletnią praktyką w 
dziale farb l uzdolniony, władający dobrze Jeżykiem 
‘pOlskfcn, znajdzie natychmiast posadę. Zgłoszenia 
pod „Parba" do Adm. „N. Dziennika". 3201

j PANNA do maszyny, ptazaca biegle po polsku i 
■lamirrlrn. moiUwie samodzielna sita, ze stenografią 
polsko-niemiecką, zostanie natychmiast przyjęta. 
Wiadomość: Bluzo ogłoszeń Startera, Rynek 8. 
i 3199 er

FORTEPIAN krótki, czarny, dobre] murki, do 
apaaail a ma Wiadomość: „Prasa". Karmelicka 16.

3203 x

~  PODRÓŻUJĄCEGO, ewentualnie HANDLOWCA 
t  kilkuletnią praktyką z branży norymberskc-galan­
teryjnej, poszukuje Hrma, w  całej Polsce zaprowa­
dzona. Zgłoszenia pod „Pracow ity" do Adm. „N. 
Dziennika” . 1544 g

POSZUKUJE inteligentnej parniy od ze raz do 
A-ga dzieci 5— 7-letnich; umiejące szyć mała pierw­
szeństwo. Zgłoszenia pod „W ychowawczyni" do 
Adm. „N. Dziennika". 1545 g

PRZYJMIEMY pauieoke początkującą do sklepu:
L. i Tf  Wtkler, Grodzka 18.   1546 g

POTRZEBNY praktykaat sklepowy z branży por­
celanowej, z ukończoną szkołą wydziałową, do fir­
my Adolf Bder, riOfjańska 6. 1548 g

FELBER isaak, Płetruags Wola, pow. Strzyżów, 
Mieważnia zgubioną książeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K, U. Sanok. 3202

UNIEWAŻNIAM zgubione papiery wojskowe ua 
' nazwisko Natan Drenger, Limanowa. 1543 g
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„Kerfea światowej sławy**

Dla zdrowia d z i e c i !
.przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA p u d e r1 l n i P I  AirniEmcirw > ą
^  “““ *> HYGIENICZNE

ŚtUCSMleitMń
•aa

Z f W ^ d o i H i e n f e .  T

T y s ią c e  p o d z ię k o w a ń !  £3££j*łSS
DtaWgo fitl.iy  wszędzie tytko PUDRU HAYA
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Przetargi publiczne.
Magistrat miasta Mysłowic ogłasza publiczny 

przetarg na: 1) roboty ziemne, murarskie i żelbeto­
nowe, związane z budową dołu biologicznego (od- 
czyszczającego); 2) wewnętrzne urządzenie mecha­
niczne w rzeźni podręcznej: 3) wewnętrzne urzą­
dzenie bucht dla świń i krów w hall kontumacylnej 
(roboty ślusarskie); 4) budowę komina fabryczne­
go: 5) roboty blacharskie i dekarskie przy hali dla 
bydła, na terenie Nowe] Centralnej Targowicy w 
Mysłowicach.

Termin złożenia ofert: ad 1) dnia 5 stycznia 1928 
roku; ad 2) dnia 3 stycznia 1928 r.r ad 3) dnia 28 
grudnia 1927 r.; ad 4) i 5) dnia 21 grudnia 1927 r.

Bliższych imformacyj udziela Urząd Budowlany, 
w godzinach urzędowych, gdzie również można na­
być ślepe kosztorysy i oglądać dotyczące rysunki.

Rozpisanie przetargu publicznego na sprzedaż 
makulatury w  Bości około 22.009 kg. i tłuczków 
szklanych w  Ilości około 22.000 kg. do Dyrekcji Ko­
lei! Państwowych w Krakowie.

Termin składania ofert do dnia 10 stycznia 1928.
Bliższe szczegóły przetargu. Jak również warunki 

przetargu otrzymać można w "Wydziale Zasobów 
Dyrekcji Koieji Państwowych w Krakowie, bezpo­
średnio lub pocztą za nadesłaniem kwoty 1 Zi. za 
warunki przetargowe i znaczków pocztowych na 
25 gr. ua porto.

m
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego 

ogłasza przetarg ca wyłączną dostawę batelek cży- 
wgnych po wyrcbach monopolowych na okres cza­
su od 1 lutego 1928 do 31 stycznia 1929 r.

Bliższych infortnacyj udziela Wydział V. Gospo­
darczy D. P. M. S. or Warszawie, Leszno Nr. 1, 
oraz Oddziały D. P. M. S. przy Izbach Skarbowych, 
gdzie są do przejrzenia warunki urnowy oraz prze­
pisy z dnia 9 stycznia 1926 roku L. 559/Y. d., co do 
jakości i wymiarów butelek.

Termin składania ofert upływa dnia 5 stycznia 
1928 r.

Wielki wyhćr 
nalitowsssrc^ dzid
a E lteraiury t e t u j i h  e j  i iy d s w s k lc j
w oryg. ' tłumaczeniach z W .dauniclw- 1.2 ty Ola. 
Central. Edcher, Kultur-L<pa Harz i R. lOwit 
i321bp ?. v' :ednia poleca

limm Judaistyczna fimche Trinka
k t e t łó w ,  C i ła z e w s k lc g a  i .  t .

Naidocodn ejsze warunki aplety

Lckal frontowy i
z  dużą w y s ta w ą  w  K ra k o w ie , p r z y  ul. Sta­

ro w iś ln e j n a tych m iast do  odstąp ien ia . 
Z g ło szen ia  pod „P r z y s z ło ś ć *  do Adm. N. Dz.

BIURO ORGANIZACYJNI 
I £ 1 CKRLTE RYJ K C - REW (ZYJflE

5. U Sf
iprzytiężoreffo iwiczoznawty lądowego « rewJd»ot*

oib SplUdstletaJ z ram Rady SpóMz. Min. Skarp u

K ra k ć w , ! i u [ s k i « g o  1 . TC l. 47 -C 4
O rgan iza c ja  biur. B ilan sow an ie . Z ak łada ­
n ie  k s ią g  w ed łu g  w s z e lk  ch n a jn ow szych  
sys tem ów , —  R e g u lo w a n ie  zan iedban e 
k s ię g o w o śc i. R e w iz ja  k s ią g  i  b ilansów . 
S ta ły  lub  c za so w y  n ad zó r nad  k s ięgo - 0  
w ośc ią . P ro w a d ze n ie  k s ią g  w łas fiem i 

siJam i lub też  w e  w ła sn em  b iu rze

Założenie ks ęgowości wedug najnowszego c\st.

« I SAN RECO
t j a t . r . t i

i i

t} Męnt,
własnego nakładu, dującego zawsze gotowy bilans 

i dały siaty slyczao-kah-niacyjne. 
Prospekty na vądan;e — O ruk i w ła s n e .

DY WAN Y „SMY RMFERS“ |
3icu g o to w e  i na zam ów ien ia
Cedzictettiks, Krćłtćw, RSjzrska S. I

N O W A  BROSZURA:

D r. I02.EE  S Z A L M A N

Cena 1 ZI z przesyłką.
Zamówienia skierować:

Dr. J. Szalman, Warszawa, E.ek orelna 18/2 J 
lub PKO. conto 16.255.

NOWY ROK AEON A KENTÓW V NOWY ROK ABONAMENTOWY

»KAOLAM«
Organ centralny Org. SJonłstycznaf wj chodzi tygodniowo w le n d y n >  
przy stałem współprac. Nahuma Sokołowa pod red.; M. Klelnmanna.

„ K A C L A * 11 iest rrgpnem narodowego ruchu reneeaa owego i współpraco* niklem pny 
budowle naszej aiedzib n credo we).

„K A O L R M 1* zajmuje hę sprawami i^dowakemi i problemami życia żydowskiego 
na całym awlecia.

„K A C L A K .11 omawia równie? problemy ogólne i ich sto-unek do naazych Interesów 
i fotraeb.

„ H i  C l#  M*‘ skup a dooki ła aiebie najlepszych pisarzy hcbiajsklcb. oraz uczonych 
żydowskich myśl cieli filoaołów.

„U A C L A M ** jest jedynym organem heU-„ czytanym w e wszystkich częścach djaspory

Prenumer. wynos1 Ł. 1 5 0 mb 25 n ku. rocznie. Kwotę tę należy przesłać pocztą, czekiem lub 1 stem polec.
Acfrosi „HAOLAM** 77, Ornat ( u t t e t  itr., London Uf. C. 1. i n g l.n o .
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